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at dor złe a pa = 


DZ 


z dnia 30 marca 1939 r. 
e subskrypcji na 5, Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 


i na 8, Bony Obrony Przeciwlotniczej 


Podaje się niniejszym do wiadomości publicznej, że na podstawie art. 4 ust. (1), pkt. 1), art. 5 ust. (1), art. 6 i 9 ustawy z dnia 37 mavea 1948 y. 
o datacjąch na rzecz FUNDUSZU OBRONY NARODOWEJ i o inwestycjach funduszów państwowych wokresię od dnła I kwietnia 1939 r. do dnia 31 mares 
1843 r. (DtU.R.P. Nr. 25, poz. 166) oraz rezporządzenia Ministra Skarbu z dnia 28 marca 1939 r. wydanege w porezumieniu z Ministrem Spraw | 
U. aw wewnetrznej pożyczki państwowej ną cele obrony Państwa (Dz. U.R.P. Nr. 26, poz. 176) — zostają wypuszczone 5% Rażycaka Qhkrony Piw» 

ta i 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej. 
pływy z emisji tej pożyczki i bonów przeznaczone są wyłącznie na cele obrony Państwa, ą mianowicię na rozbudowę latatctwa wojskowego 
i na uzupełnienie artylerii przeciwłotniczej. Ñ 


W a run k i sub sk ry po ji | 
„ , Subskrypeja na 5% POŻYCZKĘ QBRONY PRZECIWLOTNICZEJ i 3% BONY OBRONY PRZECIWŁOTNICZEJ zostaje otwarta z dniem 
S Mwłełnia i trwać będzie do dnia 5 maja 1930 r. włącznie. | 

Subskrypcję przyjmować będą: kasy urzędów skarhowych, Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowega, Pacztawa Kasa Oszczędności, Państwa 
wy Bank Rolny i ich oddziały, hanki prywatne zrzeszone w Syndykącie Związku Banków w Polsce, komunalne kasy oszczędności zrzeszone: w Związku 
Rętnunalnych Kas Oszczędności w Warszawie, w Związku Komunalnych Kas Qsączędności we Lwowie, w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Ka: 
tewieach | w Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Poznaniu, pawałane przez te związki, Centralna Kasa Spółek Rolniezych oraz inne upoważnio- 
nę inętytucje. 

Wpłąty na subskrypcję będą przyjmowane wyłącznie w gotowiźnie, przy czym eo najmniej trzecia część zadeklarowanej kwoty powinna być 
płacona przy subskrypcji, reszta ząś w terminie do dnia 5 lipca 1939 r. włącznie. , ) 

Subskrypcję i wpłaty na nią od osób, pozostających w słyżbie Państwa i instytucyj publiemo-prawnyoh, przyjmują ich władze asygnujące. 
wałki imi Sunserkpeje na 3% Bony Obrony Przeciwlotniczej będzie przyjmowana od każdego subskrybeqtą najwyżej na 4 sztuki tych bonów łącznej war-' 

- miennej zł. 

Cena sprzedażna przy subskrypcji abligącji pożyczki wynosi złotych 100 zą 100 złotych wartości imiennej. Do ceny sprzedążnej dalicza się waq- 
łaść buyponu bieżącego za czas do dnia zapłaty, jeżeli ceną sprzedaż chofby częśkiowo zostałą zapłacona po dnių 1 czẹrwcą 1939 r. Wartość kuponu bie- 
żącegia Ją każdy dzień po tym terminie ustala się ną | grosz od każdych 100 złotych wartości imiennej poyczki i, objętej daną subskrypcją. 

Obligacje pożyczki będą wydane najpóźniej przed dniem płątnośći pierwszego kuponu t. į. przed 1 grudnia 1838 r. wszystkim tym subskryben- 
tema, którzy wpłacili całą należność za subskrypcję wustąanowienym terminie. s 

Cena sprzedażna bonów wynosi złotych 20 zą 40 złotych wartości imiennej. Przy subskrypcji wypłąca się z góry odsetki od banów za 5 lat w drodze 
potzącenią z ceny sprzedażnej bonów. 

Bony będą wydane najdalej do dnia 1 grudnia 1939 r. tym subskrykentom, którzy uiścili całą należność za subskrypcję w  ustanawio- 
nym terminie. 

Blh Po Ży o z k a Ob re Ry Prze e iw le ta ie a A 

Pożyczkę wypuszcza się w obligacjach na okaziciela, opiewajączch na 106, 500, 1.000 i 5.080 złatych wartości imiennej. 

Oprocentowanie stałe pażyczki wynosi 5 od 100 w stosunku rocznym i biegnie od dnia I czerwca 1939 r. 

Pożyczka podlega spłaceniu do dnia 1 częrwęa 1954 r. drogą dwukrotnego w. każdym roku jej trwania, poczynając od dnia I grudyła 1938 r. 
zmaayzania część obligacji wylosowanych w tym celu w dniach 1 czerwca i 1 grudnia podług planu umorzenia, ogłoszonego przez Ministra Skarbu pọ zam- 
kajęczu subskrypcji. i wro 

Sb Bony Oh ro ny Prze Ciw le tanaijiezeęe | 
Beny wypuszcza się w edcinkąch na okazicięłą po 20 złatyeh wąrtaści jc 
>» Oprocentowanie stałe bonów. wynosi 3 od 100 w stosunku rocznym i biegnie ed dàią 1 czerwca 1934 z, Odzętki ed bonów zą cały okres 5 lat łącznie 
" pig subskryhentowi z góry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów. Ifwatę tego potrącenią zmniejszą stę w razię wpłacenia ceny sprzedaż- 
hy ozęściowa po dniu | czerwca 1939 r. a pięć groszy zą każdy pełny miesiąc pa tym terminie ed kążdega Bany, ahjetego daną subskrypcją. 

Bony podlegają jednorazowemu wykupowi według ich wartości imiennej po upływie ląt 5 og daty ich wypuszczenia t, į. w dniy 1 czerwca 194$ t.. 

Posiadączom bonów ną łączną kwotę złatych 100 wartości imiennej luk ną wielokrotność tej kwoty. poe będzie do dnią 1 grudnia 184] p. pra- 
Wa posiadanych benów na qbligącję 5% Pożyczki Obrony Przeciwłotniczej w stosynku 100 za 100 wartości imiennej. Przy wymianie tej uwa 
A echa od wymienianych bonów podlegają zwratawi za petne miesiące, pozostdjące do dnią płatności tych bonów, licząc po pięć groszy zą miesiąc od 

hony. I 


Przy wi le je 
pożyczki i bony mają wszelkie prawa papierów pupiłarnych, l i 
życzki i bony or chody od nich wólnę są od wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorządowych. 
gada pożyczki oraz bony grai Rar według ich wartości imiennej ną podatek Gd modków i darowiza do kwoty 50.000 złotych 
bażóiga piata. 


Kapital i odsetki obligacji pożyczki oraz bonów zabezpiecza się całym ruchomym i nierychomym majątkiem Państwa. 
| MINISTER SRARBU 
(M E. KWIATKOWSKI 
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LONDYN. Niedzielne wyda 
nie „Sunday Times" jest niemal 
całkowicie poświęcone Polsce. 
Prócz artykułu wstępnego, arty 
kułu naczelnego publicysty Sciu 
tatora i artykułu korespondene 
ta dyplomatycznego, „Sunday 


Wywiad z litewskim 


min. Spraw Wewn. 


RYGA. Dziennik ,„Siewod: 
nia” publikuje wywiad swego 
korespondenta kowieńskiego z 
ministrem spraw wewnętrznych 
Litwy, gen, Skuczasem. Dzien: 
nik zapytał m. in. o ile słuszne, 
jest nazywanie obecnego gabine: 
tu „gabinetem generalskim”, 

Min. Skuczas odpowiedział, 
ze określenie takie jest najzupełe 
niej bezpodstawne, w gabinecie 
obecnym bowiem znajduje się 
tylko jeden generał, pozostający 
w służbie czynnej. Jest to minis 
ster obrony narodowej, nato: 
miast premier natychmiast po 


objęciu swych obowiązków wy. 
stąpił z wojska. 

Wystąpił również min. Skus 
czas, zaś minister skarbu, Sutej 
kus, jest w stanie 


spoczynku. 


Times” zamieszcza specjalny ar 
tykuł ospowojennej historii Pol 
ski oraz artykuły koresponden: 
tów berlińskiego i rzymskiego o 
stosunkach polsko + niemiec: 
kich i włosko s polskich. 
Podkreśla się przy tym istote 
ną REA, łączącą Włochy z 


olską: 

LONDYN. „Sunday Times“ 
w artykule redakcyjnym p. t: 
„Dlaczego daliśmy zapewnienie 
Polsce" pisze, że piątkowe os 
świadczenie premiera Chambere 
laina oznacza brzemienną w 
skutki zmianę w angielskiej Pos 
lityce zagranicznej. 

Jeszcze 6 tygodni temu oświa:; 
dczenie takie byłoby przyjęte 
ze zdziwieniem. W piątek wysłu 
chano premiera z żywym zainte 
resowaniem i jednomyślną apro 
batą, tak głębokie wrażenie wy” 
warła na opinii angielskiej aneks 
sja Czecho +: Słowacii. 

„Sunday Times” pisze, że 
„Świat stoi wobec niebezpieczeń 
stwa zaniku równowagi sił”. By 
temu zapobiec, prowadzuliśmy w 
ciągu 4+ch wieków cztery wiel- 
kie wojny: przeciwko Hiszpanii 
Filipa II, przeciwko Francji Lus 
dwika XIV, przecęwko Francji 
Napoleona i przeciwko Nieme 
cem Wilhelma II. Nie pragnie» 
my wcale jeszcze jednej wojny 
Nasze sumienie narodowe jest 
czyste i nie mamy najmniejszego 
pragnienia podbojów. Zagroże» 


| nie nasze jest jednak jasne, mus 
i simy je odeprzeć. 


Rozumie to 
kanclerz Hitler. W swej mowie 
w W/ilhelmshafen zaprzeczał, że 
on również nie zagraża pokojos 
wi i że trzeba ab 


Wampir Paryża - Weidman 
podpisał prośbę apelacyjną 


PARYŻ. Znany zbrodniarz 
Weidman skazany za wielokrot 
ne zabójstwa na karę śmierci 
przez sąd w Wersalu, podpisał 
goihe o apelację. Poczatkowo 
Weidman nie chciał podpisać 
U 


prośby i dopiero teraz uległ na: | 
mowom swych adwokatów: 

Dwaj pozostali oskarżeni — 
Million i Blunc, którzy również 
zostali skazani na śmierć, podpie 
sali już przed paru dniami pro» 
śbę o kasację wyroku. 


ką samą ilość razy uniemożli: 
wiał ukiady aktami przemocy. 

Artykuł kończy się pyta: 
niem, czy Anglia może ura: 
tować pakój i odpowiada, że 
tak pod warunkiem jednak 
zaprzestania izolacji į podjęs 
cia ścisłej współpracy z innymi 
mocarstwami i dlatego pismo 
aprobuje zapewnienia udzielone 
Polsce. 

LONDYN „Sunday Di- 
spatch“ zamieszcza artykuł ø 
ministrze Becku pod wymow- 
nym tvtułam: „Oczy wszyst- 
kich zwrócone są na niego.“ 

W artykule redakcyjnym 


Oczy zsa zwróconena 


Prasa angielska o znaczeniu wizyty min. 


„Sunday Dispatch“ zwraca u- 
wagę, że minister spraw zagra 
nicznych lord Halifax wyja- 
Śnil. że zapewnienie  angiel 
skie. dane Polsce, jest bezwa- 
runkowe. Polska sama zadecy 
duje, czy i kiedy  niepodleg. 
tość jej jest zagrożona. Na 
słowo Polski Anglia natych- 
miast rozpocznie działania. 

Atak na Szwajcarię czy Ho 
landię, któryby mas wciagnął 
do wojny. nie ciagnąlby auto 
matvcznie i Polski* — pisze 
dziennik dalej. 

„Sunday Express" zamiesz - 
cza artykuł naczelny p- t.: 


„Czy macie Polskę?‘, zawiera- 
jący popularne i elementarne 
informacje o Polsce. 

W artykule redakcyjnym 
argan lorda Beaverbrooka, kiá 
ry zawsze był za polityką izo- 
lacji, stwierdza, że „polityka 


gabinetu amgielskiego jest za 
przeczeniem wszystkiego co 
„Sunday Express“ pisał ocd 
tylu lat“. 


Równocześnie jednak dzien- 
nik przyznaje, że zmuszeni je 
steśmy dodać, że caly naród 
politycy, mężowie stanu, prasa 
i masy ludowe — zjednoczeni 
są w poparciu polityki rządu” 


Prasa o mowie kanc. Hitlera 


Ostre wystąpienie dziennika francuskiego 


PARYŻ. Deklaracja Hitlera 
o nokojowych aspiracjach Nie 
miec przyjęta zostala z dużą 
rezerwą przez prasę  francu- 
ską, kióra komeniuje słowa 
kanclerza z  niedowierze- 
niem lub ironia. 

„Aube” pisze o „wilku w jag 
nięcej skórze“ i motyw ten 
powtarza się w większości in- 
nych komentarzy. 


OPINIA RUMUŃSKA 
BUKARESZT. Tutejsze ko- 


la polityczne oraz prasa ru - 
muńska stwierdzają. że wczo- 


rajsza mowa kanclerza Hitle- 
ra nie wniosła nowych elemen 
tów do sytuacji międzynaro - 
dow:ej. 

Dziemniki wskazują na to, 
że mowa ta przeznaczona była 
raczej na użytek wewnętrzny. 


PRASA NIEMIECKA 

O PRZEMÓWIENIU 
BERLIN Komentuja* mowę 
kanclerza Hitlera. dzienniki 
niemieckie szczególnie pod- 
kreślają ustępy,  zwróccne 
przeciwko Anglii. 


„Anglia nie ma nic do szu-| 


kamia na niemieckim obsza - 
rze życiowym“ — pisze „Deu- 
ische Allgemeine Zeitung“ 

Dziennik wykorzystuje opi 
chrztu okrętu. wojennego „A 
miral vom Tirpitz“, ażeby po: 
równać akcję polityczną Wiel 
kiej Brytanii z czasów admi- 
rała Tirpitza z obecną polity- 
ką rządu angielskiego. 

W podobnym tonie utrzy- 
many jest artykuł „Voelki- 
scher Beobachter“, który 
stwierdza. że Rzesza będzie u- 
miala przeciwstawić się wszeł 
kim próbom okrążenia. 


Pretensje finansowe do Czechów 


skrzętnie zbiera Bank Anglii 
LONDYN. Bank Anglii zwró | gielskie przy czym należy zgła* 


cił się z obwieszczeniem do 
wszystkich obywateli angiel: 
skich, ażeby zgłaszali swe pre” 
tensje finansowe do 
Słowacji. Pretensje te podzielo= 
no na 4 grupy: 

a) w pierwszej grupie znajdu 
ją się pożyczki udzielone rządo» 
wi czecho s słowackiemu przez 
banki i instytucje finansowe an: 


FABRYKA C7ZFKOLABY 


PLUTOS: 


szać tylko sumy, aed 
przed dniem 16 marca. 


b) druga grupa obejmuje aks 


Czecho »|cję lub udziały instytucji i oby= 


wateli angielskich w przedsię: 
biorstwach czecho » słowackich. 

c) w grupie trzeciej znajdują | 
się kapitały, zdeponowane w 


bankach czecho s słowackich 
przed dniem 14 maja. , 

d) do czwartej grupy zaliczo” 
no rozmaite należności z tytułu 
różnych roszczeń za wyjątkiem 
należności handlowych. 

Obwieszczenie banku Anglii 
wyrażnie wyklucza obszar Su 
detów. 


Wybory w Belgii 


minely na ogół spokojnie 


BRUKSELA. Niedziela, któ: 
ra stała pod znakiem wyborów 
do parlamentu, minęła spokoj: 


Liberałowie odnieśli również 
dość duży sukces, socjaliści zy” 
skali o 5 proc. głosów więcej, 


: nie. Z posiadanych materiałów aniżeli w roku 1936, zaś nacjo* 
- 5 p oleca na świeta wynika, że w porównaniu do |naliści flamandzcy znacznie po% 
Wielk anocne roku 1936 partia katolicka wzmo prawili swą sytuację. > 
BO f cniła wszędzie swe stanowiska, | Natomiast powazną porażkę 
: wykwintne zyskując 5 do 15 proc głosów | ponieśli zwolennicy Degrelle'a, 
g ` czekoladki więcej, aniżeli przed trzema laty. 't. zw. rexiści, 
IOSE 1 - m 4 
r i A Audiencja u króla Karola II 
Lukierki rumuńskiego posła w Londynie 
BUKARESZT. Poseł Rumu -} żeby być obecny w czasie wi- 
pieczywo Ci» |nii, Tilsa. przebywający od| zyty polskiego ministra spraw 
kiernicze 10-ciu dni w _ Bukareszcie,| zagnanicznych, Becka, w stol 
i figurki w wiel- przviety został na audiencji| cy W. Brytanii. 


przez króla Karola II. > 

Po audiencji. która "odbyła 
się w niedzielę, minister Ti-| 
lk wyjechał do Londynu, a- 


kim wyborze 
sklepy firmowe zaopatrywane są co- 
dziennie w świeży towar. 


Zi 


986 dni trwala rzeź w Hiszpanii 


Ostatni komunikat o zakończeniu wojny 


TIIBETIN 


SIX- SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYON 


BURGOS. Ubiegłej nocy zo’ 
stał ogłoszony ostatni komunie 
kat głównej kwatery wojsk naz 
rodowych. Komunikat ten 
stwierdza, że wojna domowa zo 
stała zakończona całkowitym 
zwycięstwem gen. Franco. Osta 


tni komunikat jest 982sim z rzą: 
du od chwili rozpoczęcia dziać 
łań wojennych, które trwały 986 
dni. Jednakże w ciągu 4 pierw» 
szych dni od wybuchu powsta: 
nia w lipcu 1936 roku dowódz: 


two wojsk narodowych komu: 
aikatów nie ogłaszało. 
Komunikat o zwycięstwie zo: 
stał podpisany przez gen. Frans 
co, jako naczelnego wodza i na* 
czelnika państwa. Wszystkie po 


przednie komunikaty były pod: ści. 


pisane przez szefa sztabu genes 
ralnego. 

Wszystkie rozgłośnie hiszpań ! 
skie nadały komunikat gen.: 
Franco. W Burgos odbyły się 
żywiołowe manifestacje ludno= | 


TIEN- SZAN 
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Tragiczny zgon płk. Walerego Sławka 


wielokrotnego premiera i b. marszałka Sejmu 


Yv d [ o godz. 6.45 rano 
w lm e Chirurgii Urazowej zmazł 
jr alery Sławek, który w niedzies 


o godz. 22-ej w mieszkaniu włas- 


ul. Szucha 16 wystrzałem z 
peak w uśsła popełnił zamach sas 
mobójczy. 

Ciężko rannego płk. Sławka przewie 
Rie = 
e u > 

de. Sokołowski dokonał natychmiast 


Wesoły 
Kącik 


f 
Rozmyślania pieska 
pokojowego 

Pieskie jest psie Życiel 

Siedzę teraz w kącie, merdam 
i jem, skowyczę i kręcę się 
niespokojnie. Każdy dureń zro* 

iałby, ze muszę wyjść. 

A ta idiotka, moja pani, nic 
nie dostrzega. Kryguje się przed 
lustrem, pudruje i szminkuje. A 
jak nie wytrzymam i poplamię 
posadzkę, to się będzie nazywa 
ło, że jestem bez wychowania. 

Diabli mnie biorą! Kiedy już 


nareszcie wyjdziemy na ulicę? | 


O! Ktoś dzwoni przy 
drzwiach! Jeszcze tego brakos 


z obowiazku. Niech nie mówią, 
że darmo jem chleb. 

|| = Hau, haul... Dwa razy wy 
i starczy, szkoda sobie gardia 
naądwyrężać... 


Aha! To przyjaciółka mojej 
pani... Nie znoszę jei! Gdzie moj . 


ła pani ma nos? Czy nie może 
zwącha 


podejdzie do mnie i zacznie 
mnie głaskać: „Dobry piesek, 


Trzeba na nią warknąć, to się 

«» WYrrr... He, 

skoczyła. Już nie jestem „dobry 
piesek”, co? 


No! Nareszcie idziemy. Aha! 


Kaganiec jeszcze muszą mi na: 
jłożyć. Kaganiec i smycz! Bare 
/barzyństwo! I to w 20stym wier 


(kul W wieku radia, telefonu i| południowa. 


dźwiękowych kin! 


Trudno! Trzeba cierpieć. Naj obiadowa. 16.00 Dziennik 


razie człowiek jest panem. Ale 
jmoże przyjdzie czas, że my 
wam 


lee. 

Idziemy. Piękna pogoda. Tes 
faz moja pani naturalnie się śpie 
szy. A przed tym zuzdrała 
lgodzinę przed lustrem! 


ć, że ta wymalowana las 
la jest fałszywa, jak kot? Zaraz 


hel Ods. 


będziemy nakładali kagań 


operacji wyjęcia kuli z mózgu. 

Kula — jak stwierdzono — przebiła 
podniebienie i naruszyła czaszkę. 

Przy łożu, po dokonaiu operacji, 
czuwali aż do chwili śmierci m. in. dr. 
Zieliński i dr. Ambrusz. Płk. Sławek 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności, 

Do szpitala zaczęli e najbliż 
si znajomi i współpracownicy płk. Sła 
wka, a między innymi marsz. Piłsuds- 
ka, b. premier Prystor i b. marsz. Sej 
mu Świtalski. Ogółem około 60 osób. 

Płk. Sławek w ostatnich tygodniach 
okazywał duże zdenerwowanie. Do 
mieszkania przy ul. al. Szucha, skram 
nie urządzonego, wprowadził się 
przed kilku miesiącami. 

W piątek płk. Sławek wrócił ze swej 
esady p Racławicami. W sobotę za- 
czął z i adzać coraz większe zdener: 


wowanie. 


| 


Termin pogrzebu nie jest jeszcze u- ! 


stalony, Ukonstyłuował się już komi- 
tet pogrzebu, w skład którego wcho- 
przyjaciele zmarłego. 

Komitet pogrzebowy postanowił 
zwłoki przewieźć do mieszkania 
al. Szucha 16, gdzie przebywać aż! 
2 dni, skąd nastąpi wyprowadzenie na 
cmentarz. 

List, jaki znaleziono w mieszkaniu 
płk. Sławka, zabrały władze śledcze 
prowadzące dochodzenie. 


Zgon ś.p. płk. Sławka jedne: 


al 


=R ADIOS 


WTOREK, dnia 4. IV. 1939 r. 

6.30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnasty 
ka. 6.50 kacji (płyty). 7.00 Dzien- 
nik poranny, 7.15 Reportaż red. Tade- 
usza Lutosławskiego z pobytu min. J. 
Becka w Londynie. 730 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10—11.00 Przerwa. 11.00 „Legenda o 
glinianych dzbankach i glinianych pta 


| szkach Pana Jezusa“. 11.25 Nastrojo= 
| we piosenki ( yty). 11.57 Sy, 


ł czas 
akowa. 12.05 
wą! 30 Muzyk 

ó > uzyka 

15.15 Skrzynka og aka 


udycja 
Przerwa. 


su i hejnał z 


wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 


| 1620 Przegląd aktualności 16.30 „Pod 


olskim traulerze za Kręgiem Popu- 


ym” — reportaż. 17.35. „Z płeśnią| 5 


po kraju” — audycja. 18.00 Audycja 


36 dla wsi. 18.30 Audycja dla robotni» 


19.00 „Budujmy silne lotnic- 


ków. 
Nie leć tak, do diabła! Przes two”. 19.30 Koncert muzyki lekkiej. 


eg muszę się zatrzymać przyj =. 


jakiejś latarni. 
' Zatrzymala się przed wysta” 


Eb m Fili, suczka z przeciwka. 
Jaka ona śliczna! 
nie, macha ogonkiem. Patrzy na 


mnie. , 

Fili kochanal Pragne cie ob» 
wąchać! j 

Ale ta jedza, moja pani, od: 


Audycje informacyjne. 2100 Kon 
symfoniczny. 2200 Rozmowa 
wiełkotygodniowa. 22.15 „W muzykal 
domu“. 22.55 Przegląd prasy. 


Ol... Kogo widzę. Serce za| 2358—2300 Przerwa. 2500 Reportaż 
mi mocniej! Ze sklepu wye| red. Tadeusza Lutosławskiego z jt: 
w Londynie 


Tak wdzięczi 23.15 Ostatnie wiadomości. 23.20 Wia| nu stolicy, madchodzą z pro - 


tu min. Józefa Becka 


domości z Polski 
WARSZAWA IL, 
14.00 Trio P.R. 15.00 Muzyka salo- 


nowa (płyty). 16.00 Koncert muzyki 
RO 16.40 Wiadomości sportowe. 
ió. 


45 Parę informacji. 16.50 Kącik so- 


aiaga mnie z całej siły. Świń», listów. 17.10 Przegląd kulturalny. 17.25 


k i i Życie kulturalne stolicy. 
stwo! Ośmiesza mnie w oczach san na Jairo. JA 


Fili, Jak ja teraz wobec niej wy 


adam? 
Wchodzimy do parku. Aha! 


P 


17.35 Pro- 
ka popw 


19.00—21. Przerwa. 


iarna (płyty). 


21.05 Muzyka (płyty). 21.10 „Malac= 
stwo i literatura" 21.25 Koncest soli- 


Czeka już ten niesympatyczny stów. 22.00 Muzyka popularna (płyty) 
facet. Teraz liże moją panią poj 22.55 Utwory Mendelsohna (płyty). 


łapach. Głupi sposób „zalotów!| 
Dlaczego jej przyzwoicie nie ob, 


w. 
przy nich i się patrzeć. 


ło podejść do Fili, a mojej pani 


wolno siedzieć godzinami z tym! niec przeszkadza. Co mu takie: 


idiotą? 


Ordynarna niesprawiedli- 


wość! I przecie Fili pachnie oj latarnię. 


wiele przyjemniej od tego faces 


Złość nie puściła do Fili, a ja ci tego 
mnie bierze! Mnie nie wolno by| faceta odstrasze. 


tal... Gdzie tu ochrona zwie»! Cuk: 
a „ „| rząt? 
Usiedli... A ja muszę siedzieć | 


Ale ja nie daruję! Tyś mnie 


Ugryżć go nie mogę. 


Kaga: 


go zrobić? 
Już wiem. Potraktuję go, jak 


Napoleon Sadek, 


| RRC I 


a m 


Krucyfiksem* — koncert. 16.45 „Ży- 
cie portów": „Suez — pogadanka. 
16.55 Recital organowy. 17.25 „Na 


ai a m  wiśtie w Legionach, gdzie pełni zmienić ordynację wy 


j 


pA 
= 4 3 j 


Płk. WALERY SŁAWEK 


„Bl dłęsza dla spraw politycz: 


nyc 
nym pozostał 


Występuje z wojska 
faniu się Marszałka 
go i zostaje powołany z powro» 
tem do czynnej służby w r. 1927 
na rozkaz Marszałka. 
wrocie majowym płk. Sławek 
pełni rolę urzędnika do specjal- 
nych zleceń przy Prezesie Rady 
Ministrów. Odtąd zaczyna się 
zakrojona na szeroką skalę dzia 
łalność polityczna Sławka. 

Doprowa do porozumies 
nia z konserwatystami a Mar» 
sząłkićm Piłsudskim, torując nie 
jako drogę do stworzenia Dezs 


,|partyjnego Bloku. Do wybo: 


go z najstarszych i najwiemieje | nizacją polityczną 


szych towarzyszy 
sudskiego wywołał powszechny 


żal. Piękne i bogate w czyny 1 


było życie tego człowie 
Urodził się przed 60 la 
ae i od pierwszej 
ści bierze czynny udział w pra 
cy niepodległościowej. Spotka: 
nie z Piłsudskim zadecydowało 


b) |o dalszych jego losach. Oddaje 


się całkowicie na usługi idei wal 
ki o Niepodległość Polski. Zo 
staje członkiem Centralnego Ko 
mitetu P.P.S. i jednym z czoło: 


| |wych działaczy partyjnych gru- 


py bojowej. 

Niezliczoną ilość razy dostaje 
się do więzienia, wychodzi i 
znowu zostaje aresztowany, u 
cieka, by w jakiś czas później 


jeszcze raz wpaść w ręce car», N 


skich żandarmów. 

Zaznajomił się z  więzie: 
niem niemieckim, osadzony po 
aresztowaniu Piłsudskiego w 
Magdeburgu. Slawek bierze 
czynny udział w słynnym zama- 
chu pod Bezdanami, gdzie bom- 
ba rozerwała mu rękę oraz po: 
szarpała twarz. 


l 
Z ramienia Józefa Piłsudskie- 


go organizuje Zw. Walki Czyn- 
nej, pracuje w Sttzelcu. Z wybu 


chem wojny, znajduje się oczy:. 


rów w r. 1928 staje z nową órga 


'Blokiem Współpracy z ” 
‘dem w Aegea i. i się ko 


Płk. Sławek staje na czele B. 
B.W.R., najmocniejszego ugru* 


pierwszy raz u steru rządów. 
Los obdarzył go stanowiskiem 
premiera J=krotnie. On to był 


i premierem w czasie śmierci Mar 
|szałka Józefa Piłsudskiego. 


Nowa konstytucja jest w du- 


żej mierze dziełem płk. Sław. 


ie pisał paragrafów, gdyż nie 
był korek ale był wyrazi» 


cielem jej treści. Po uchwaleniu 
‚i wejściu w życie konstytucji 


i 


Tym oficerem politycz: wybory. Było to ostatnie jego 
zawsze, nawet wó 
wczas gdy opuścił szeregi Armii 
wyco 
sudskie: ' 


Bezpartyjnym | 


r przewrotu majowego, E 
na |TÓŻnych stanów społecznych i 
adu narodowości- 


nowe 


Rogwiązał B.B. i rozpisał 
dzieło poliyeme. Tako ówczęg: 


ny premier dydował do Sej* 
mu w Warszawie į uzyskał man 

t. 

W poprzednim Seimie A 
Sławek był szarą eminencją Ua 
peie z Rządu uczynił 

do wycofania się z „lead 
politycznego. Ordynacja wy 
cza okazała się b 


W kilka miesi. Tw 
by rzez rr paye rap 


wiązane i rozpisano nowe wybo 
ry. Płk. Sławek kandydo 8 


poza O.Z.N. w Warszawie i nie 


; uzyskał mandatu. Wycofał się 


całkowicie z życia polityczne 
nie biorąc udziału w pracy isd 
nej organizacji. l 
Walery Sławek należał do 
pięknych postaci w naszych dzie 
g Moza BC zaztrnow 
żeń co do jego ścj 
lirycznej, krytykować takie = 
ime posunięcia ale nie mojne 
odmówić entuzjazmu, poświęce 
nia i bezinteresowności w pracy 


dla Polski 


Piękny typ romantyka od. 
szedł w zaświaty. Cześć Jego pa 
ę ŚR 


'płk. Sławek postanowił jeszcze | mięci! 
Przy swędzeniu clala 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH 


dmh a KREM „LAIN-AGE* 


Kosmetyk usuwający WADY NASKORKA tb e 
dorosłych jak 4 u dzieci. 


Papierośnice, obrączki ślubne, kosztowności 


Daly na Pożyczkę Lotniczą 


ności, 
n. lotniotwo. 
Suma deklaracji przekroczy 
ła już w chwili BE 120 
milionów h. wartość zło- 
żomych kosztowności również 
nie jest mała. 
Płymą kosztowności z feme- 


jako dar 


wincji w równej mierze. Są 


ne, 
zegarki, i pudernicz- 
ki. Od osób bogatych i bied- 
nych, od kupców, rzemieślni- 
ków, wieśniaków. Składają je 
wszyscy bez różnicy, zawie 
czy: wyznania. 

Jeżeli chodzi o największe 
deklaracje na Pożyczkę, zło- 
żyli je: Związki K. K. 


4 miliony z.otych, Związek 
rowni Polskich — 3 milio- 


nv złotych, Polskie Radio — 
350.000 złotych. Pracownicy 
Elektrowni Miejskiej w War 
szaiwie — 300 tysięcy złotych, 
Rada Główna Lisi Morskiej 
i Koflomialnej — 100 tysięcy 
złotych i Ł p. 

Wraz ze zgłoszeniami napły. 
waja bez przerwy deklaracje 
ideowe orgamizacji i prywat- 


DINOL — DONT 


tifla PASTA do r4 Ę u 


rare 


Banda przemytn.ków alkoholu 


zdemaskowana w N. Jorku 


NOWY JORK. Banda prze 
mytników alkoholu złóżogą z 
Stech członków, wśród których 
znajduje się 5 urzędników poli 
cii oraz 5 celników, została 
przez władze amerykańskie zas 
Eio Waha i postawiona przed 
są je 


Stoją oni pod zarzutem, że od 


Zwolnienie dr. Kiernika 


B. pos. Władysław Kiernik, 
który zgłosił się dobrowolnie do 
władz polskich, celem odcierpie 
nia kary został po przybyciu do 
kraju osadzony dnia 26 w wię: 
zieniu w Siedlcach. 


W dniu wczorajszym, proku 
rator Sądu Okręgowego w War 
szawie, przychylając się do proś 
by dr. Kiermika udzielił mu 6 
miesięcznego zwolnienia wobec 
czego dr. Kiernik opuścił wię: 
Z1ENIE. 


roku 1933 wyrządzili skarbewj 
państwa przez przemyt niepcla 
nego alkoholu, szkody na 1 mie 
lien dolarów. 

Wyrok wydany zostanie w 
najbliższych dniach. 


Paragraf aryjski 
w Gdańsku 

, GDAŃSK. Paragraf aryjski 
jest konsekwentnie  przeprówa 
dzany w Wolnym Mieście. Pa 
wprowadzeniu paragrafu avyia 
kiego do związku lekarzy oraz 
izby adwokackiej, zakazano ape 
tekarzom żydowskim wykóbw 
wania ich zawodu. 


POMOC PRAWNA 


Koneesjonowane Biuro Podnń 


Chmielna 41-4 


Informacje bazpiatnie 
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„Ciotka Micky“ skuła ręce i nogi Hel j 
Ja ją do ławki. Następnie a Mania 
ecy cienką długą igłę, zamierzając wetknąć ją Helenie pod 
paznokcie Gdy Helena uirzaia to, ogarnął ją tak przemożny 
strach, że zgodziła się uczynić to wszystko, czego będą od niej 
żądali, aby tylko zaoszczędzono jej tych tortur. 
„= Przysięgnij mi, że uczvnisz 
każemy... — rzekła ciotka Micky. 
— Przysięgam.. — płakała Helena i duże, go» 
rące łzy ciekły iej po policzkach. 
_ , — Przysięgnij na to, co ci jest najdroższe i naj» 
świętsze... 
— Helena nie odpowiedziała. 
— Przysięgnij, bo inaczej znów rozżarzę igłę..., 
a wówczas już nie będę się nad tobą litowała... Przy» 
Lobo 
— Przysięgam.. na moje jedyne dziecko... — 
wykrztusiła Helena. 


— Słuchaj więc, co ci powiem: — oświadczyła 


wszystko, co ci 


BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspólczesnego życia wielkomiejskiego 
SLE BEEGEESEDEGE: 


bestia. — Jeśli znów będziesz robiła swoje sztuki tu: | 


taj, lub w kabarecie „Kleopatra”, pod wszystkie two» 
je paznogcie wetknie się rozżarzoną igłę... Wówczas 
nic ci nie pomoże. Czy rozumiesz, co się do ciebie 


— Niestety, rozumiem... — odparła szeptem Hee 
jena, połykając łzy. 

— Jeśli przyjdzie do ciebie gość, i będziesz ro» 
biła swoje sztuki i będziesz mu się przeciwstawiała, 
będziemy się nad tobą w taki sposób znęcali, że pos 
żałujesz tego, iż nie dotrzymałaś słowa. ć 

Helena leżała zbolała i rozbita. Każdy nerw w 
miej dygotał, zdawało się jej, że zaraz 'pęknie jej 
czaszka... Czy iść do domu publicznego? Czy miała 
inne wyjście? Gdy tylko pomyślała o rozżarzonej 
igle, krew zastygała jej w żyła 
„ Jedno tylko podtrzymywało ją na duchu: czy 
ktoś jej przeszkodzi popełnić samobójstwo? Teraz 


leżała skuta, ale jutro lub pojutrze, wypuszczą ją | 


stąd. Zaprowadzą ją do kabaretu, a tam znajdzie już 
okazję targnięcia się na życie. 

„Ciotka Micky” porozumiała sie szeptem z mus 
zzynią, a następnie zwróciła się do Heleny: 

— A więc od dzisiaj nazywasz się Dalila. To 
piękne imię jest jak dopasowane do ciebie... Będziesz 
i E E 


ZYGMUNT CZARSKI 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 


— Nic nie mów. Wiadomości, które przywio- 
sleá są zbyt dokładne, twoje wnioski zbyt sprytne 
i logiczne, byśmy mieli wątpić o tym, iż z Wiochną 
dzieje się coś niedobrego. 

— Więc myślisz, że mamy doprawdy do czynie- 
mia z wielkoświatowymi bandytami na większą skalę? 

= Nie wątpię o tym ani na chwilę. Tylko roz- 
głos samobójstwa prawdziwego lub udanego twego 
przyjaciela Jana Chareckiego, co mogło wzbudzić 
bliższe zainteresowanie jego bratem Jerzym, skłonił 
ich możę do podwojenia ostrożności na jakiś czas. 
Ukryli sig pod ziemią, ale nie ufajmy cichej wodzie, 
bo najczęściej brzegi rwie. 

— Może i masz słuszność. Ale właściwie do czego 
by nam służyło odnalezienie wychowanki Lebasów, 
nawet, gdyby była, jak przypuszczamy porwana? 
Teraz już do niczego, ponieważ biedny Piotruś uciekł 
w nieznane. Mnie zaś interesują jedynie losy Charec- 
kich. Wiochna, jako taka, właściwie najzupełniej mnie 
nie obchodzi. 

— Wybacz, mój drogi. Przecież to nam umożliwi 
zdemaskowanie tych kanalii, tych szalbierstw, które 
podejrzewamy, a przede wszystkim — trzymanie 
ręki na nitce, która nas może poprowadzi do kłębka 
przeszłości Jerzego Chareckiego. Przeszłości, najpe- 
wniej zbrodniczej, skoro opierać się choćby na przy- 
puszczeniach, jakie wyrażał wobec ciebie jego brat 
Jan. 

— Przypuszczam, że miał wszelkie powody tak 
twierdzić. Ale, gdybym nawet dowiódł, że Jerzy jest 
nikczemnikiem, to i tak jeszcze nie będę miał dosta- 
tecznych dowodów, by dać o tym znać władzom są- 
łowym. Zresztą, moje postanowienie pod tym wzglę- 
dem jest niezachwiane. Nie chcę na podstawie oso- 
bistych przypuszczeń kalać ponownie nazwiska Cha- 
reckich, włócząc je po sądach. Przede wszystkim ze 


| 


© 
pogaca 


musiała uwodzić bogatych mężczyzn... A więc pa: 
miętaj: nazywasz się Dalila... Gdy gość zapyta cie- 
bie, jak się nazywasz, to nie powinnaś podawać swo» 
jego prawdziwego nazwiska. Nasi goście lubią ład: 
nie brzmiące imiona. A więc pamiętaj: Daeli-lal 

Helena przeżywała obecnie straszliwe katusze 
moralne. Chwilami czuła do siebie żal za to, że ules 
gla. Uważała, że powinna była raczej pozwolić zadrę 
czyć się na śmierć,niż ulec... Ale wystarczyło, aby przy 
pomniała sobie o rozżarzonej igle, a stawała się po» 
korna i pełna rezygnacji... 

Murzynka oswobodziła Helenę z kajdan. Nas 
stępnie przyniosła jei szlafrok i pantofle domowe. 
Pomogła jej się przebrać i wyprowadziła ją z lochu. 

Po raz ostatni Helena obrzuciła wzrokiem szare 
kamienne ściany celi, w której spędziła ponad dwa 
tygodnie i powoli ociężale zaczęła wchodzić po wąs: 
kich ciemnych schodach. jak gdyby szła na szafot. 
dk bowiem teraz dokładnie, dokąd ma się 
udać. 

Obie bestie, „ciotka Micky” i Jenny, szły za nią 
krok w krok i wprowadziły do kąpielowego.. Mus 
siała teraz przecież być czysta. 

Jenny rozebrała ją do naga. Helena, która była 
zawsze bardzo wstydliwa i nawet w obecności ko» 
biety nie obnażała się, błagała murzynkę aby opuśż 
ciła kąpielowy. Ale Jenny nie miała zamiaru wyjść. 
Wyszczerzyła zęby w uśmiechu i rzekła z zachwy: 
tem: 

— Ach, jaka pani piękna! Mężczyźni będą za 
panią szaleć... Może pani zrobić wielką karierę... Nie 
widziałam jeszcze takiego wspanialego ciała... Ala: 
baster, jak Boga kocham, alabaster... 

Helena nie odpowiedziała. Gdy siedziała już w 
łazience, wpadła na szczęśliwy pomysł: „Tu odbiez 
rze sobie życie... Zdarzają się przecież wypadki, że 
ludzie toną nawet w wannie... „O, gdyby mutzynki 
nie 
to. Śmierć wyzwoliłaby ją ze wszystkich  katuszy. 
Zanurzyłaby głowe pod wode i trzymałaby ją tam 
dopóty, dopóki nie zadusiłaby się... 

Ale murzynka uważnie śledziła każdy jej ruch. 
Mydliła ją i zmywała mydliny gąbką. 

AMA RZAKać 1 Timi N 


względu na Jana, jeżeli jeszcze żyje, następnie przez 
wzgląd na jego syna, na jego żonę Eugenię, nieszczę- 
śliwą kobietę, tak gorąco przeze mnie umiłowaną. 

— Jakto? Więc nie chciałbyś karać zbrodni, za- 
pewnić triumf niewinności, naprawić w miarę moż- 
ności potwornej omyłki przeszłości, słowem, doprowa 
dzić do rehabilitacji pamięci twego przyjaciela, je- 
żeli umarł lub uchodzi za zmarłego? 

— Bezwątpienia, pragnąłbym tego wszystkiego. 

— W takim razie, bracie, wszystko tylko od tego 
zależy. Skoro już się podjąłeś świętego zadania, zle- 
conego ci przez twego przyjaciela, nie wolno ci się 
go zrzec pod grożbą złamania przyjażni i danego sło- 
wa. 

— To prawda, ale co chcesz przez to wszystko 
powiedzieć? 

— To, że nie wolno nam po upływie zaledwie ty- 
godnia rzucać wszystkiego, jak zły gracz, który nie 
ma odwagi przetrzymać złej passy. 

— Zapominasz, zdaje się, o moim nieszczęśli- 
wym przydomku? — zapytał Franciszek z goryczą 
w głosie — tam.. .wiesz gdzie... nazwano mnie Pe- 
chowcem, ponieważ nigdy nic mi się nie udawało. 

— Zawracanie głowy. Odważnym szczęście 
sprzyja zawsze, tylko nie na loterii. Tam bym ci nie 
doradzał, a tu stanowczo jestem za tym, byśmy jesz- 
cze choć przez tydzień zabawiali się w wywiadow- 
ców. Jeżeli do tego czasu niczego nie osiągniemy 
tym sposobem, to poszukamy innego. Jazda, Franiu! 
Gazu, brachu...! 


Te dosadne nawoływania widocznie jednak mu- 
siały przekonać pseudo-hrabiego Kolnossy. Wrócił 
do śledzenia obu panów „bankowców“. I już pierw- 
szego wieczoru był bardzo zadowolony, że usłuchał 
rady przyjaciela. Wyczuwał, że już wkrótce doko- 
nają niezmiernie ważnego odkrycia. 


i 
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było w pokoju. Helena z pewnością uczyniłaby ` 


Nr 5% 


— No dosyć... Niech pani wychodzi z wanny— 
rzekła w końcu Jenny. 

Helena opuściła wannę. Murzynka nałożyła jef 
płaszcz kąpielowy wytarła ją i natarła jej ciało perfu: 
mami. 

— Gdzie moje ubranie? — zapytała Helena. 

Pytanie to zadała umyślnie, przypuszczając, że 
murzynka wyjdzie na chwilę z kąpielowego, aby 
przynieść ubranie, a wówczas zanurzy glowę w wan: 
nie i odbierze sobie życie. 

Jenny widocznie odgadła myśli Heleny. Naciss 
nęła bowiem guzik dzwonka i po chwili pokazała się 
druga murzynka, która przyniosła jedwabną bieliznę, 
jedwabne pończochy i piękną suknię. 

Straszliwe chwile przeżywała Helena, podczas 
gdy ją ubierano. Jedwabna koszula prażyła jej ciało, 
jak rozżarzone żelazo. Miała wrażenie, że nakładają 
jej pośmiertne szaty. 

Gdy była już całkowicie ubrana, wprowadzono 
ją do gabinetu ]osego. Znajdowało się tam duże lu. 
stro i gdy Helena ujrzała się w nim, stanęła na miej» 
scu jak wryta. Nie poznała siebie, tak była piękna 
i urocza. Cierpienia widocznie wyszlachetniły jesz* 
cze bardziej jej rysy. 

Każda kobieta pragnie wyglądać ładnie, każda 
kobieta pragnie się podobać. Ale Helena modliła sie 
w duchu do Boga, aby ją oszpecił, by na każdego męż 
czyznę, który do niej się zbliżył, działała odpycha* 
jąco. 

Jak się pani czuje? — zwrócił się do niej Jose. 
nie wypuszczając fajki z ust. 

Helena nie odpowiedziała. Trudno jej było obes 
cnie mówić. 

— Jest pani jeszcze tak uparta? Mogła pani 
stwierdzić na sobie, że u nas nie wiele można wskó» 
rać uporem i zajadłością... 

— Niestety... Niestety, ma pan rację... — ciężko 
westchnęła. 

Zaraz do pokoju weszła „ciotka Micky” i zwła: 
cając się do Josego, zapytała: 

— No jak ci się ona podoba? Fajnie ją wystrow 
iłam, co? 

— Bardzo fajnie... — zaciągnął się Tose. 

W tej chwili rozległ się dzwonek telefonu stos 


jącego na biurku. „Ciotka Micky” ujęła za słu» 
chawkę. 
— Kto mówi?.. Właścicielka  „Kleopatry”? 


Tak, tak... Nawet już... Jest gotowa... Ale niech pani 
pamięta... Nie wolno jej ani na chwilę pozostawiać 
samą... Ani na chwilę... Tak... Rozumie się... Ni 
pani pamięta, że trzeba ją pilnować... A więc już?.,. 
No, dobrze... Zaraz ią sprowadzimy... Pierwszorzęd« 
ny „towar”... Pani będzie zachwycona... No dobrze. 
Do widzenia... 

Helena zasłoniła twarz rękoma. Czuła, jak wszye 
stko w niej zamiera ze strachu... 

— Boże zlituj się nade mną!... Pomóż mil... = 
szeptały jej wargi. 
(Dalszy ciag jutro). 


Tak oto trzech mężczyzn kroczyło w odległości 
pięćdziesięciu kroków od siebie po szosie. Śnieg. prze- 
stał padać, ale jego niepokalany całun, już dostatecz- 
nie gruby, całkowicie ściszał kroki. 

A jednak Julicz odwrócił się nagle, by przeni- 
kliwym wzrokiem przeszyć wszystko dokoła. Wresze 
cie dostrzegł niewyraźne zarysy postaci dwóch rze- 
komych kmiotków i stanął, jak wryty, bardzo tym 
zdumiony. 

Ze swej strony obaj przyjaciele, bacznie i uważ- 
nie czuwający, doskonale widzieli jego nagłe zatrzy- 
manie się. 

— Uwaga, wywęszył nas — szepnął Gumiale 

W tej samej chwili rozpoczął umyślnie na głos 
rozmowę na temat, zgoła odmienny. Rzekł bowiem: 

— Cóż ty właściwie zarzucasz tej dziewczynie? 

— Mówię tylko, że Mańka to nie jest materiał 
na żonę. 

— A jednak jest bardzo gospodarna i umie się 
obchodzić z drobiem, bydłem i sadem. Poza tym nie 
pozwolę, by ktokolwiek się o niej źle odzywał, sły- 
szysz, Szczepanie? Bo będziesz miał ze mną do czy- 
nienia! 

W ciszy nocnej podniesiony głos rozbrzmiewał 
donośnym echem. Kilka urywków z ich rozmowy 
dotarło do uszu Julicza, który natężał słuch z całej 
siły. 

— Dobrze — pomyślał sobie Julicz — to tylko 
jacyś dwaj parobcy wiejscy, sprzeczający się o dzie- 
wuchę. 

I od tej chwili już spokojniejszy ruszył śmiało 
przez pola, coraz bardziej oddalając się od toru kole- 
jowego, który zakręcał na prawo. 

Zdumieni tym nagłym wkroczeniem na bezdro- 
ża, Franciszek i Gumiak zatrzymali się chwilę, obaj 
wielce zdumieni. 

— Dokąd on się tam wybiera? — zapytał Fra- 
nek. — przecież tam nie ma nawet śladu jakiegoś 
domu. i 

— Zdumiewające — szepnął Gumiak — to rze- 
czywiście nie do wiary... i 

Przez kilka chwil obaj towarzysze pozostali nie- 
ruchomi, trwożni i zakłopotani. Gumiak badał wszak- 
że skrzętnie okolice, chcąc coś jędnak postanowić. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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przedmiotem sensacyjnej rozprawy szdowej 


Do komendy Urzędu Śled- 


czego w Warszawie zgłosił się 


właściciel restauracji przy ul.| pieniędzy przy sobie i zaprosił wydał W/alewskiemu, otrzymu: | > 6 Ml 
| w ciagu 
| 


| MIĘKKA ,AKSAMITNA SKÓRA- ZACHWYCAJĄCA CERA 


Twardej 61, Aleksander Bol- 
nis, i zameldował, że od dłuż- 
szego czasu kierownik dele- 
gatury śledczej przy VI Ko- 
misariacie Policji, Czesław 
Kołpaczyński, wymusza odeń 
stały haracz w kwocie 100 zł. 
miesiecznie. 


ZBIÓRKI PODETRZANYCH 
TYPÓW 
Bolmis znany był jako czło 


wiek o zaszarganej pr o- 
ści a restaurację jego uwa - 
żamo za miejsce zbió ele - 
meniu przestępczego to też 
na skutek tego zameldowania 
zarządzono szczególne środki 
ostrożności przy kierowaniu 
dochodzeniem. 
WSZCZECTE 
DOCHODZENIA | 
Aspirant Olczak polecił Bol 
nmisowi, aby wypłacił Kołpa - 
ńskiemu. jeśli się zgłosi, 
Żaslane 100 zł., uprzednio jed- 
nak zanotowano numery ban- 
kmotów 50 - zło , które 
miał Bolnis wręczyć. 


Jednocześnie asp. Olczak wy 


DYSKRETNIE... 


Bolnis powiedział, że nie ma 


Kolpaczyńskiego do stolika, ten 
jednak kategorycznie odmówił. 

Bolnis porozumiał się z dyżu 
rującym przewodnikiem i wy: 
szedł na ulicę, gdzie dyskretnie 
wręczył Kołpaczyńskiemu opisa 
ne już w Urzędzie Śledczym 
banknoty. 

Kołpaczyński oddalił się szy 

ko, nie zwróciwszy uwagi, że 
jest pilnie strzeżony przez wys 


wiadowców. 
RZYGODA NA KLAICE 
SCHODOWEJ. 
Kołpaczyński wszedł do bras 
my domu przy ul. Srebrnej i u: 
dał się na kuchenne schody. Za 
nim kroczył wywiadowca Ku: 
biak. Na półpiętrze Kubiak zas 
trzymał Kołpaczyńskiego i przy 
stąpił do rewizji. Banknotów 
dnak nie znalazł. Mimo to Koł: 
paczyńskiego zatrzymano, a po 
zostali wywiadowcy przeprowa 
dzili szczegółowe przeszukanie 
klatki schodowej. 
Za framugą okienną wykryto 
| obydwa banknoty, których nu: 
mery były zanotowane w Urzę: 
dzie Śledczym. 


| S Bolnie 

ma CZ "przodowników 2 starr! „o olpaczvfski powędrował 
szych posterunkowych służby "<w Cie SENSACYJ. 
ANIE ERC NEJ SPRAWY. 


Istotnie nadszedł Kołpaczyń* 
ski, ale zatrzymał się przed wei 
ściem do restawracii i znakiem 
zęki przywołał Bolnisa. 


SE 
Kalendarz dnia 


eo aE WTOREK. 


Izydora b. 
a Wincentego 


Irena m. 
Słońca wsch. 5.31, 
zach. 18.37, 
Księż wsch. 
Kwietn a [Fis a. 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1350, Kazimierz Wielki odbiera Ruś 


od Węgier. 

1794. Zwycięstwo Kościuszki pod Ra- 
cławicami. 

3814. Napoleon mianuje W. Krasiń: 
a. wodzem po ks. Józefie Ponia 


PRZYSŁOWIA 
Kwiecień piecień 


Wciąż przeplata 
Trochę zimy, trochę lata. 
ZŁOTE MYŚLI 
Co ręka ludzka latami buduje 
To ogień lub woda w momecie zepsuje 
WIADOMOŚCI. 
Polaków w Afryce Południowej na- 
liczono tylko około 70-ciu. Pracują o- 


mi w przemyśle, mniej na gospodar: 
stwach. 


Okazało ię, że „przeciwko Koł 


paczyńskiemu już 


ne, które uległy umorzeniu 


braku dostatecznych dowodów. 


Teraz 
sprawy. 


Z nich jedna zawierała oko» 


iczności zgoła sensacyjne. 

Niejakiemu 
dzieje ukradli cenny radiood: 
biornik. Poszkodowany złoży. 


ilkakrotnie W/itostawskiego w sprawie 
prowadzono dochodzenia kar: kr 


| wkiego ipo przeprowadzeniu 


rewizji zatrzymał aparat, który 


jąc jeszcze 50 zł. za wykrycie 
skradzionego iornika. 

Na dobitkę Sułkowskiemu 
wytoczono Sprawę o paserstwo. 
Ponieważ złożył on dokument 
W/itosławskiego, więc i jego po: 
ciągnięto do odpowiedzialnoś» 


ci. 

W/ toku rozprawy W/itosławe 
ski złożył pismo Wiktora Zygs 
munta, iż ten sprzedaje Witosła 
wskiemu aparat, jako swoją wy» 
łączną własność, i bronił się 
tym, że nabył aparat w dobrej 
wierze. 

Ekspertyza pisma, jaką zarzą 
dził Sąd, wykazała, iż pismo Zy 
gmunta zostało sfałszowane. 

ZMIANA 
Wtedy W/itosławski 


zmienił 


je zeznania i oświadczył, że dzia+| 


łał z polecenia Kcjsaczyńskie» 
go, który odwiedził go w więzie 
niu i przyniósł kartkę, wskazus 
_ jąc, jak ma się bronić przed Są: 


em. 

Zbadany Kołpaczyński przy 
znał, iż odwiedził W/itosławskie 
go w więzieniu, ale rzekomo tyl 
ko w sprawie uzyskania  wias 
domości _ konfidencjonalnych, 
dotyczących różnych  poszłako 
wanych osób. 

DRUGA SPRAWA. 

Oczywiście Sułkowskiego i 
o 
adzież i paserstwo uniewinnio 


Kołpaczyńskiemu oprócz afe 


wznowiono wszystkie ry z Bolnisem przybyła nowa 


sprawa. | 
Zresztą akt oskarżenia zawie, 


ra wiele innych zarzutów, stas 


alewskiemu zło; wianych Kołpaczyńskiemu. Spro 


wadzają się one do pobierania 
łapówek w różnych kwotach za 


zameldowanie i wykryciem spra nie meldowanie o domach scha 
wców kradzieży zajął się Kolpa, dzek, o popełnianych drobnych 


czyński, 

Kołpaczyński użył konfidene 
ta Witosławskiego, który usta: 
lil, iż aparat znajduje się u Wis 

tora Zygmunta. Kołpaczyńs: 
ki połecił zabrać aparat od Zygs 
munta do sprzedaży. 

Wkrótce W/itosławski znas 
łazł nabywce w osobie Sułkow» 
skiego, który jednak zażądał od 
W/itosławskiego 
na piśmie, iż aparat stanowi wła 
sność W/itosławskiego.  Kołpas 
czyński kazał oświadczenie ta» 
kie podpisać. Sułkowski zapła 
cił 125 zł., z których Kołpaczyń 
ski wręczył Witosławskiemu 25 
zł, a sam zatrzymał dla siebie 

zł. 
' Mało tego.  Kołpaczyński 


wkroczył do mieszkania 


robiąc różał 
Indzi. — PRZ 


Lt p. stosują 
pp lekarze gę 


Gruźlica płuo jest nienbłaganą i ęoroecznie, 


nie 


dla pici, wieku i stann, kosi mil'ony 
ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH 
BRONCHITU uporczy wego, męczącego kaszlu, GRYZY | jenje Arm: 


Balsam Trikolan" ŝis 


który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu p 
ele chorego Oras hOn NEREA wagę ciala I usuwa kaszel. Sprzedają apteki szawskich postanowił 


RA a | Kołpaczyński 


przestępstwach itp. 
3 ARZYSTWO”, 

Kołpaczyński zajął wczoraj 
ławę oskarżonych w Sądzie Os 
, kręgowym w Warszawie. Wraz 

z nim zasiedli trzej jeszcze wys 
wiadowcy: Jan Ś toch, Leonard 
ı Witkowski i Stefan Konopka. 
Wszyscy oni pozostają pod zas 
rzutem pobierania  łanówek. 
wprowadził ich 
do restauracji Bolnisa, gdzie 
urządzali sobie libacje, nie plas 
cąc rachunków. 

Rozprawie, która potrwa 3 
dni, przewodniczy sędzia Sądu 
Okręgowego Choroszewski. 

Kołpaczyński i pozostali wy» 
wiadowcy wypierają się winy, | 


„twierdząc, iż padli ofiarą elemen ? 
O tów przestępczych, które chcą| A oto co pisze: 


ich zgnębić za gorliwość, 
GEE KOSEWO) (7) 


Dziernikarze na do'bro- 


i w powietrzu 
Syndykat Dziennikarzy War 
ił zakupić 


| 


,obligację Pożyczki Lotniczej na 


sumę pięć tysięcy złotych. 


pod Kołami tramwaju | 


Tragiczna śmiercią zginęła w | 
Warszawie przybyła z Węgro» 
wa 26-letnia Franciszka Polkoe 
wska. i 

Opuściwszy dworzec, wieśnia 
ezka, która po raz pierwszy zna 
lazła się w wielkim mieście stas 
nęła oszołomiona na ulily Gros 
ke w m wiedząc w jaki 
sposób przedostać się na drugą 
W jezdni. W końcu zdecys 
dowała się na to, i usiłowała | 
wsiąść do tramwaju z drugiej 
strony. 

Ponieważ konduktor nie wi- 


odjazdu Soan stopnia, wie | 
śniaczka wpadła pod koła przy» 
czepnego wagonu, ponosząc stra 
szną śmierć . 

Wszelka okazała się 
zbyteczna. Zwłoki ofiary nieo: 
strożności przewieziono do kost 
nicy szpitalnej. 

Drugi wypadek tego samego 
rodzaju wydarzył się na pl. Us 
nii Lubelskiej. Z elektrowozu 
linii Nr. „16” usiłował w pew» 
nym momencie zeskoczyć jakiś: 
mężczyzna w wieku lat około 
30. Obok tramwaju pr. pisza! | 


kial Polkowskiej dał sygnał do akurat autobus linii „F”. 


Ponieważ odległość pomiędzy 
obu pojazdami była bardzo niee | 
wielka mężczyzna dostałby się 
niechybnie pod koła, gdyby nie 


. szewca » chałupnika z W 
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Pan: Drouet osiągnęła tę 
dzie w ciągu gniu dni. 


SY 


niezwykłą zmianę w swoim wyglq- 
Poniższy autentyczny list wyjaśnia 


dokładnie tak to uczyniła i jak każda kobieta może to osiągnąć. 


„Z trudem sama w to wierzę”, pl- 
sze pani Drouet, „gdy patrzę na swe 
fotografie z przed 8 t LO-lu dnt. Mia- 
łam zmarszczki na czole, naokoło 
ust t oczu. Cera moja była ciemna 
t nieświeża. Dzisiaj zaś moja czysta, 
jasna. gładka, nie pomarszczona 
cera wzbujza podziw ł zazdrość 
wszystkich przyjaciółek Poradziłam 
im wszystkim stosować Odżvwcze 
Kremy Tokalon spreparowane wed- 
ług oryginalnego francuskiego prze- 
pisu znakomitych paryskich Kremów 
Tokalon Krem Różowy wieczorem 
i Krem blały w ciągu dnia. Niektó- 
re wręcz wyśmiały mnie póki same 
nle spróbowały tych kremów. Po 
stwierdzeniu niezwykłych wyników 
są narówni ze mną zachwycone.“ 

Odżywczy Krem Tokalon różowy 
zawiera Błocel, niezwykły żywotny 
| odmładzający składnik odkryty 
przez znakomitego profesora Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego Stosuj Od- 
żywczy Krem Tokalon różowy wie- 


| 


czorem przed udaniem się na spo- 
czynek — odżywia on í upiększa 
skórę podczas snu. Skóra staje się 
jędrna | zmarszczki znikają. W dzień 
zaś stosuj Krem Tokalon koloru bia- 
łego — czyni skórę świeżą i jasną, 
rozpuszcza wągry, zwalcza rozsze" 
rzone pory. — 
GWARANCJA ZWROTU PIENIĘDZY 
Każda kobleta. stosując tą zwyk- 
łą pielęgnację „3 minuty dziennie”, 
może osiągnąć dziewczęcą skórę 
i śliczną, świeżą cerę. pł były 
w tysiącach wypadków, tak niezwyk* 
łe, że możemy śmiało dać tę gwa 
rancją pieniężną. Kup dziś jeszcze 
po I tuble każdego z Odżywczych 
Kremów Tokalon. Stosuj je według 
wskazówek w ciągu 10-iu dni. O ile 
nie będziesz zachwycona niezwykle 
szczęśliwym wynikiem, prześlij nam 
opakowanie nawet jeśli krem byłby 
| więcej niż do połowy zużyty, a zwró 
cimy_ pieniądze w całości. Ontax 
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Jax żye chalupnik w Polsce? 


Rozpatzliwy 


apel szewca 


o poprawę dotychczasowych warunków 


list 
ław 
ka, p. A K. Obraz przedstawio 


Tym razem szakuj zy, 
oc 


onury. Warunki w jakich żyje 
są beznadziejne. Czy zmieni się 
coś w jego życiu? Czy į dla nie 
go słońce zaświeci. 


Jestem chałupnikiem i tak jak wszy- 
scy chałupnicy, znajduję się w trud: 
nych warunkach. Już w wielu listach 
moi poprzednicy streścili nasze cięż- 

e w: życia i dziś całe społe- 
czeństwo wie, jak niemiłosiernie jes- 
teśmy wyzyskiwani przez nakładców i 
pośredników. Dlaczego jest opieka 
nad zwierzętami a nie ma opieki nad 
chałupnikami? Czy tylko pasożyci ma 
ją prawo do życia by wyciskać ostat: 
nie soki z naszego nędznego życia? 
Czy Tii że jesteśmy pozbawieni 


opie 

Nakładca kupuje jedną kamienicę 
po drugiej obraca milonami i okrada 
Skarb Państwa w sposób bardzo pro 
sty: 


1} Nakladca wydaje robotę ze swe- 
go towaru i nie posiada świadectwa 
przemysłowego. 

2) Nakładca ukrywa produkcję wy- 
robionego surowca, nie płaci w ten 
spsób podatku obrotowego i docho- 


przytomność umysłu kierowcy | dowego. 


autobusu. S on momental- 
nie, jednak nie uniknięto zdes 
rzenia. 

Gdy rzucono się na ratunek, 
okazało się, że noga nieszczęśli» 
wego dostała się pomiędzy stos 
pień tramwaju i bok autobusu. 


3) Nakładca nie płaci żadnych świad 


A chalnpnik? 

1) Biorąc robołę do domu, nie wols 
no mu powiedzieć czyja ona jest bo 
roboty więcej nie dostanie i będzie 
wpisany na czarną listę. 


ny przez p. A. K. jest istotnie | 


|e 


2) Chałupnik pracując u siebie w do 
mu w mzie kontroli władz skarbo- 
wych, musi stwierdzić, że to jego wła 
sny towar. 

3) Chałupnikowi gdy sekwestrator 
zapisuje towar, nakładca daje pienią- 
dze na zapłacenie i strąca z powrotem 
z zarobku. 

Jestem chałupnik - szewc, pracuję 
parę godzin na dobę. O ile mam pras 
cę, jestem bialym murzynem. Mam 
chorą żonę i 2 dzieci. Żonie lekarze 
polecili wyjechać do Zakopanego, 
gdyż jes chora na płuca. Ale to są 
mrzonki, Córce mojej też grozi cięż- 
ka choroba. Co o sobie pisać więcej? 

Olbrzymia rzesza chałupników jest 
rada, że wreszcie znalazło się pismo 
które stara się ulżyć naszej niedoli, 
aby nasz apel dołarł do właściwych 
czynników, 

T ZEE 2 OOO z 

Składajcie ofiary na 
FUNDUSZ 


OBRONY NARODOWEJ. 
NIEITYCE SĘ; BEZOCZET KOT TIOGA TY 


Nzuczyciel — złodziejem 


Nauczyciel jednej ze szkół po 
wszechnych w Katowicach, nies 
jaki Tózef Lewandowski, do- 
puścił się defraudacji 40 złotych 
złozenych przez uczennice do 
szkolnej, kasy oszczędności. 

_ Przeniesiony za jakiś czas na 
irną placówkę zdefraudował w 
ten sam sposób 9 złotych. 

Nauczyciel — złodziej ska: 
z@y został na półtora roku wię 
zienia. 


Przewieziony do szpitala rans CAN DOMEN E O UE ALZTESE 


ny poddany został natychmiasto 
wej amputacji zmiażdżonej nogi. 


Minero 


gen F.F. przy chorobach wątroby i ot, łości 


Ponieważ utracił on wiele krwi. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowi 


Nr. 83 


Wielka konferencja 7 państw 


ma nie dopuścić do wybuchu ko 
Chamberlain doszedł do przeko| i z uwagi na oś Rzym — Berlin. 


RZYM. Duże zamteresowa” | 
mie w rzymskich kołach j rel 
tycznych wzbudził artykuł ,, 

vero Fascista” „Ww którym autor | 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


nania, ze Włochy mogą odegrać 


La rolę pośrednika w Europie za.| przyszłoś 
względu na bliską rencja te 


x ówno ze 


W końcu autor świczdzi, 3 ow 
ci odbędzie sie (0) , 
Polską, Anglią, 


nflikłu? 


Węgrami i Rumunią. Celem tej 
konferencji byłoby ustalenie 
Saare współpracy państw 

dla pacyfikacii stosunków w E 


twierd.j, że w czasie 6 wóch kon przyjażń łączącą je z Polską, jak Francją, Włochami, Niemcami., uropie. 


ferencji, odbytych w ciągu sos 
boty przez min. Ciano z brytyj 
skim charge affaires, sir Noel 
Charles'em, ten ostatni miał za 
komunikować ah a Pa 
strowi spraw zagranic 
ważne wiadomości, że gr g 
miast przetelefonowano Mussoli 
niemu do Kalabrii, nie czekając 
na jego powrót do Rzymu. 
Dziennik pisze. w dalszym cią | 
gu, że zaznacza się akcja pokojo 
wa Włoch i Anglii, albowiem! 


Serianieszcześliwych wypadków -> 


rozegrała się w niedzielę na Sląsku 


Wiadomości sportowe 


TOWICE. Na  przejeź: okolicznościach. kniętą barierę kolejowa w chwi 
| ROSZ w Katowicach,| Około godziny 19>ei zbliżał | li, gdy nadjeżdżał poga od stra 
j przy ul. Krakowskiej, wydareyć gss dyis szybikejcje od supor, ay 2 c. Samoch znal 
się nieszczęś rwy wypad Szopi z Bariere, DZE. się pose ae | wy 

ry roz Sa w wysoce drav- w pelnym biera wpadł na zam | zowos À 4 
ciwną barierę, która również zła 

Odłamki zapory 
szynistę parowozu Józefa Fikw 
| [| a nogi. — Kierowca sa 
z mochodu Franciszek Strasebure 
wi mistrzowie PO m pdzawi de do meżże 
; Śiegt bez śladu. 


w boksie na rok 1939 


KATOWICE. (tel. wł.) Fina, 
lowe walki o indywidualne mie 
strzostwo Polski nie wypadły! 
zbyt imponująco. l6-tu finalis=! 
tów nie mogło przekonać, że jest, 
to rzeczywiście kwiat pięściar» 
stwa polskiego, odgrywającego 
przecież dominującą rolę w E 
uropie. 

Walki były na ogół nie cieka» 
we, niektóre nawet bardzo słabe, 
a fakt, że walka Lelewskiego 3| 

była „gwoże 
dziem” wieczoru świadczy naj« 
lepiej o poziomie finałów. 

Niedzielne walki 
nieco większe zainteresowanie i 
w kali powystawowej zebrało 
się ok. 3 tys. widzów. Na sali 
było jednak zimno, termometr 
wykazał 3 stopnie poniżej zera, 
a wałki w zadnym stopniu nie 
mogły rozgrzać widowni. 

Chcąc wysnuć z finałów jakieś 
wnioski na Dublin, doszlibyśmy 
do wcale nie wesołych horosko« 
pów. 

Obecni przedstawiciele PZB > 
mic. Mirzyńskim na czełe orzek 


wywołały k 


jest sytuacja w ostatnich zek 
' wagach, 

W wadze muszej 
Jasiński i Lemdzin. 
REC 
' spuchniętą twarzą. W pierwszej 
rundzie zaznacza się | prze 


i się 


T.| waga Jasińskiego, który walczy 


czysto i bije celnie. 

w drugim starciu Lendzia 
inkasuje silny hak po którym i» 
| dzie na moment na deski. W/'sta» 
je, ale jest wyraźnie speszony. 

W ostatnim starciu Lendzin 
stawia wszystko na jedną kartę, 
leci do ataku, ale Tasiński celnie 
contruje i wygrywa zasłużenie. 
Obaj jednak nie mogą rywalizo» 
wać z klasą Rotholca. 

Oczekiwane z dużym zajnte 
resowaniem spotkanie Sobkowia 
ka z Marcinkowskim, zakończy» 
ło się pewnym zwycięstwem 
pierwszego. 

Marcinkowski jest mie wątpii 
wie dużym talentem, ale tym ra 
zem rutyna warszawianina wzię 
ła jeszcze górę. W pierwszej run 
dzie łodzianin jest silnie stremo 
wany, Sobkowiak natomiaet .bi 


N jednak, że sprawa Dublina wv | ie pewnie i punktuje. 


iaŝni się dopiero na obozie w 
Poznaniu. 

Odnośnie obsady wagi mus 
szej, odpowiedz Kap. Zw. 
Szuszczyńskiego była wymijająs 
cą. Tu kwestia rozwiązana zosta 
nie po zakończeniu obozu. 

Jedno możemy jednak stwier 
dzić na podstawie finałów, pięs 
ściarstwo polskie nie posuwa się 
naprzód, nie widać nowych Rot 
holców, Polusów, Kołczyńskich 
` czy Chmielewskich. 


fedyne odkrycie, to łodzianin! 


Marcinkowski. Katastrofalna 


Sensacyjna niedziela ligowa 


S.-qlok silk: a 5:0 (1:0). 
W drużynie Warszawianki 
grał Kondracki. w bramce, po- 
zostali gracze ci sami co w ro- 
ku ubiegłym. Ruch górował 
praez caly ozas, zwłaszcza w 
drugiej połowie. 
Zmalkomitą formę wykazał 
Wilimowski, który sam zdobył 
cztery bramki. Piątą bramkę 
strzelił Słota na 2 min. p 
końcam meczu. W 30 minucie 
drugiej połowy Peterek nie 
wykorzystał rzutu karnego. 
8 sedzia I p Skowroński. Wi - 


CHORZÓW. CRACOVIA — 
braki HARE, s. :0). 
zwycię. Iruży- 

ny krakowskiej, która górowa 
ła nad przeciwnikiem 


W drugiej rundzie Marcin 
kowski „rozkręca się” i ie 
kontruje, ale ostatnie starcie na 
leży znów do OSA. któ. 
ry wygrywa 

Walka DG c: ze e Skałeckim 
nie dostarczyła niestety emoci. 
Czortek dążył stale do zwarcia. 
Pod koniec pierwszej rundy po 
znańczyk ulokował dwa silne 
ciosy na szczęce Czortka. Z ko 
leii Czortek stale bije w zwarciu 
Skałecki jest zupełnie bezradny 
i przegrywa. 

Również wałka Kowalskiego 


WER techniczm ym. | 
rwszej polowie bram 

ki: ale Ć race zdobyłi Góra 

i Myszka 

uy punkt dla AKS'u strzela 

Poliopin. ociera! p. Stałiń 

ski. Widzów 4000 

KRAKÓW. WISŁA — POLO 
NA 2:1 (2:0). Wisła górowała 
zdecydowanie nad przeciwni. 
kiem. pierwszej połowie 
braraki dla Wisły zdobywają 
Filek i Artur. 

Po przerwie w 26 mm: sę - 
dzia dyktuje rzut karny za 
faul Szumilasa. Wykorzystu- 
je go Kisieliński, a Szumilas 
zostaje usmmięty z boiska i 
Wisła sra do końca w dzie - 
siatkę. Sedzi pa. Sawarym. Wi 


podi dzów 3000. 


, po przerwie, jedy| | 


AA omawia lag en 
W arszawia 
nm walczył dużo słabiej, aniżeli 


lnianim, w Poznaniu i Wilnie, Chrostek 


bił się „nie czysto”, za co został 
rundzie 


w trzeciej pr 
Tomaieniem. 

Przez wszystkie trzy rundy 
walka miala j obli» 
cze, początek należał do Chrost 


nie. 


Y ane deca Gudi 
skiemu wychodzi cios, Lelewski 
pada na deski. Wstaje, ale jest 
zam: wyli 


kowski nadziewa się na kontrę 
Lelewskiego i i z kolej warszawia 
nin leży do „S»ciu. Wstaje zu 
pełnie ZAMTOCZONY, otrzymuje 
Hs. sj parę ciosów | wwisa na 
1 


Widownia z mie. Mirzyńskim 
na czele domaga się przerwa” 
nia walki. Tak też się staje. 

Ostatnie trzy walki na 
bardzo im poziomie, Szuł: 
czyński pokonał Pateroka, Szy» 

murą wypunktował Pietrzaka a 
Piłat —Klimeckiego. 

O przebiegu tych walk nie 
waste doprawdy rozwodzić się, 
gdyż nadawały się one do mie 


skim. Walka progadzena na wy | ka 
. . Í 
trzostw ki. B w Graidołku. 


LWÓW. POGOŃ — GAR- 
BARNIA 5:1 (2:0). Zdecydo- 
wane zwycięstwo rużyny 
iej. Bramki dla Pogoni 
zdobyli Wolanin 3 i Szmidt 
2, rberai ró 
Drużyme Garbarmi zawiodła 
w linii ataku. Sędziował p. 
Lange. Widzów 4000. 


POZNAŃ. WARTA — UNION 
TOURIG 7:0 (4:0). Przez ca- 
łyl ozas wyraźna przewaga go 
spodarzy, Drużyna łódzka u- 
Fa ai a pod każdym wzglę - 


Bramki dla Warty zdobyli 
Kazimierczak 3, Szmajer 3 
Gendera. Sędziował p. Labam. 
Widzów 3000 


l 


k 
ala 
bel 


Istnieje uzasadnione przypusz 
on samo 


Aresztowanie 


przewódców republikać- 
skich w Madryde 


Przed wyborem prez. 
sia. AP 


ministrów, i "Nocwesii mie sm. 
zraje żadne niebezpi 


szych 50 milionów korca na « 
le dozbrojenia armii 
„Dłyziy rządu zostałą 


„ta pizez społeczeństwo nocwem:' 
zaa A z dużym zadowoleniem. 


Obiąkany kasjer 

rozdawał pieniądze publiczności 
OSLO. W tutej ~; daj bamiku publiee- 
„RATTE I kt SO 

az, ak: PZ, > 
= 
e We ja wie stom oce cĄE 
kp pader ski łom banku vioz 69.000 borem 
kasjer począł rozdawać maj- 
Zuchwały napad bandycki 
na żonę inwalidy 


Ma nakryk Zorg płazem 
że A ja na nią, za jej 


Dom przy 
Na. 63 w Szopienicach b 


wr |ną i 


Pe ae a REDA. nie 50 al Policja a Fi 
czai scg 


tylko Żona Masi się 


Strajk okupacyjny 
w łódzkiej fabryce 


WY fabryce firmy „Adolf Szre 
ter” w Łodzi wybuchł strajk oe 
kupacyjny około 300 robotnie 

åw. Dyrekcja fabryki zamie 
rz przeprowadzić 


Dyrekcja przyfęła to 
kiwi ja jednak A sg 
kg elegata robotniczego w 
raz 1l+tu innych robotników. w 


redukcję | odpowiedzi na to wszyscy 


załogi robotniczej, na co robotni nicy rozpoczęli strajk okupacył 
cy nie zgodzili się, żądając wpro ; j ny- 


wadzenia podziału pracy. 


Przy zbiegu ul. Elbłąskiej i Po 
wązkowskiej w Warszawie, z 
tramwaju linii „1“ (wagon 53), 
podczas okrążenia pętlicy, wy- 
skoczył z lewej strony przednie- 
go pomostu wagonu pr ep- 
nego (1307y kolporter, Th-Jetni 
Tadeusz Gromek, (Wolność 14, 
Ognisko noclegowe dla młodzie- 


). 
P Skok był fatalny, gdyż Gro- 


ny. 


Tragiczna śmierć kolejarza 


podczas wyskakiwania z tramwaju 


mek uderzył głową o stap, pode 
trzymujący przewodniki tram- 
wajowe i upadł nięprzytomny. 


Zwłoki ofiary tragicznej wy 
padku zabezpieczono na 
scu, do czasu przybycia 
sądowo - śledczych. 


Do majątku, gazie Rosjanie pozostawili Anielę, zamknię- 
tą w piwnicy, przybyli Niemcy: Aniela wołała o pomoc. Wy- 
cieńczona głodem, niewyspana i spragniona — zemdlała. Żoł- 
nierze niernieccy wydostali ją z piwnicy, zanieśli ją do szpitala 
wojskowego, gdzie zainteresował się jej losem pułkownik von 
Schlengel. 

Aniela szybko wróciła do siebie. 

Gdy odknęta się, ujrzała siebie w wielkim, 
słonecznym pokoju, dokąd przedzierały się promienie 
słoneczne. 

Siedziała przy stole i ze strachem spoglądała 
na wojskowego, o skręconym do góry wąsie, któ- 
ry oparł się na krześle naprzeciw niej i przyglą- 
dał się jej, uśmiechając się przyjaźnie... 

Tym wojskowym był właśnie pułkownik von 
Schlengel. 

— No, jakże się pani czuje? — zapytał, stara- 
jąc się być jak najbardziej uprzejmy. — Z kim 
właściwie mam a Czy pani jesi pan- 

a też mężatką? 
p” = Jósiefł pamną... — odrzekła przerażona A- 
niela. — Miałam właśnie udać się do narzeczone: 
go, ale Rosjanie aresztowali mnie tu, usiłowali mi 
wmówić jakieś ohydne rzeczy.. 

— Ach tak? Kim pani właściwie jest? Mówi 
pami tak płynnie po niemiecku, jak rodowita 
Niemka. Czy mam przyjemność z rodaczką? 

= Nie, jestem Polka.. 

= Mówi-pani, jak "Em Niemka... 

= Znam kilka języków — odrzekła Aniela. bę- 
dąc przekonana, że to zwiększy szacunek dla jej 
osoby. 

— Włada pani kilkoma językami? — zdziwił 

ię pułkownik. 
e Tak 


= Czy również i rosyjskim? 
Tak, i to biegle. 
= Godność pani? 

e Aniela Gry'wińska. 

= Aniela Grywińske — z trudem wymówił 
ję a to polskie mazwisko. — Czy ma pani ja. 

ief dokumenty? 

— Miałam dokumenty, ale Rosjanie zabrali 
mi je... 

E, Ach, tak! — spoglądał na nią podejrzliwym 
badawczym warokiem. — Skąd się pani jednak tu 
wzięła, w tej piwnicy? 

= Rosjanie mnie zamknęli, mieli mnie roz- 
strzelać, gdybyście panowie ich nie przegnali, le- 
żałabymn już dzisiaj w grobie... 

— A za cóż to mieli pamią rozstrzelać? 

= Chcieli mi wmówić, że gda niemieckim 

iem: Że przybyłam tu, aby ich szpiegować... 
p dy to talk. = przyjrzał się : pułkownik von 
Schlengel bacznie Anieli, zbliżył się do niei, 
naraz wszystko stało się dlań jasnem — Oskarżali 
panią o szpiegostwo na naszą korzyść?... 

s= Tak, a ja dałam im dowody, 4 że wcale nie 
jestem szpiegiem, mie chcieli mi wierzyć... 

sr Zechoe pani łaskawie wszystko dokładnie 
opowiedzieć = bacznie słuchał pułkownik. — To 
naprawdę ciekawa sprawa.. 

Aniela, uspokojona, widząc, Że nie jej teraz 
nie grozi, opowiedziała mu szczegółowo o wszyst- 

m: 

O areszcie w Pełersburgu z polecemia Raspu- 
fina, jak to doktór Karski ją uratował z więzie- 
nia, jak to ją odwiózł do Warszawy.. 

Aniela opowiedziała szczegółowo o wszyst- 
Kim, nauczona doświadczeniem, że lepiej mówić 
prawdę, aby znowu nie wplątać się w sprzeczno- 
ści, które grożą nowym niebezpi 
Opowiedziała mu o swej miłości do doktora Kar- 
skiego, jak chciała doń dotrzeć, jak za nim te 
skniła... 

— Jestem samotna, 
mam na Świecie... 

I dodając sobie otuchy swoim opowiadaniem 
zarumieniła się Amiela znowu, w jej uka- 
zał się znowu odblask miłości. 

Pulkownik von Schlengel słuchał uważnie jej 

słów. | 


a 


m 


nikogo prócz niego nie 


K ISTRZASAJ CA POWIE ŚĆ 
Q WOJNIE, BO ATERSTWIE : MkOscI W 


pe Wie ŚŚ. "JE WW aw Ma Mię Me rg ię: m l O l 


yte Wesle edo 


Znać było po jego minie, że dowierza jej, że 


ma dla niej sympatię, że nie wątpi w prawdę jej 
słów. 


Tak, od razu zrozumiał, że Aniela pochodzi ze 
sfer inteligencji. Z jej pierwszych słów wywnio- 
skował, że jest to kobieta z towarzystwa.. I ią 
dąc płomiennym patriotą. pułkownik von Schleg. | 
gel pomyślał o tym, jak to może jeszcze wyżej 
awansować i przysłużyć się swej ojczyźnie... 


Pozwolił iej do kończyć opowiadania, oswoić 
się, znając ludzi wie dział, że to ią zbliży do niego... 
A tymczasem rozmyślał: czemu by ta piękna 
kobieta nie miała siać się naprawdę szpiegiem nie- 
miecikim ? 


Elegancka, piękna, urocza mogłaby cudów 
dokonać, wykraść Rosjanom ich najbardziej j tajne 
plany... 

Czemu nie miałaby stać sie tym, o eo ją nie- 
słusznie Rosjanie podejrzewali? 


Aniela Gdywińska — szpieg na rzecz Nie- 
miec.. 


Ale w jaki sposób zaproponować jej. aby jej 
to nie speszy lo? — roamyślał znowu pułkownik. = 
Jak by to jej powiedzieć, aby ani razu nie użyć 
słowa „Szpieg', gdyż słowo to mogłoby wzbu- 
dzić w niej odrazę... 


Aby móc się z nią bardziej przyjaźnie rozmó- 
wić. postanowił pułkownik vom Schlengell być dla 
niej jak najbardziej uprzejmym. W pewnei chwis ! 
li przerwał jej słowa i mówiąc: 

— Jest mi niewymownie przyjemnie, żem pa- 
nią poznał, panno Anielu! 


A gdy skończyła opowieść o swym tragicz. 
nym życiu, uścisnął pułkownik von Schlengel zno. 
wu jej dłoń: 

— A teraz, panno Anelu, nic już pami nie 
grozi... Może pani dziękować Bogu, żeśmy tu przy- 
byli w „porę... Ale jest pani zmęczona tymi prze- 
życiami, tym wszystkim, co zaszło. Zapewne nie 
odmówi mi pani, gdy ją zaproszę na wspólny o- 
EBS —==i mg 


Sprawa kolei podziemnej 


różnych puntach stolicy, poczy* 
nić kilka spostrzeżeń, dotyczą. | 
cych kolei podziemnej w Parys 
zu. 

Paryżanie nie wyobrażają sos 
ka w ogóle życia bez „metro“ 

> zwei SE lat te 
mu, gdy powstaly pierwsze pros 

jekty Przeprowadzenia kolei pod 

ziemnej w Paryżu, było wielu 
sceptyków į przeciwników, a ich 
opinia przyczyniła się w niema. 
łym stopniu do oPóźnienia wy 
konania projektu. 

Gdy jednak zbliżył się termin 
otwarcia wystawy Światowej w 
roku 1900, władze miejskie w 
Paryżu uznały, iż nie można 
zwlekać z budową ze względu 
na przewidywany wzrost ruchu 
ulicznego. 

1 kwietnia 1898 roku zatwier» 
dzono budowę pierwszej linii 
„metro”, która biegła od Porte 
de Vincennes do Porte Maillot. 
Jednocześnie zaprojektowano 2 
odgałęzienia, które miały być za 
czątkami nowych linii: jedno z 
nich biegło ku Trocadero, drus 
gie ku Place Dauphine. 

Prace rozpoczęto natychmiast 


„metra” 


$te. 7 


piad? 

W'lząc jednak zakłopotanie Anicli, dodał pa 
chwili: 

— No. niech mi pani nie odmawia, jesteśmy 
przecież kulturalnymi ludźmi. Za chwilę każę 
wnieść obiad, dla pani także... 

Nie czekając na jej odpowiedź, wezwał pul. 
kownik ordynansa, któremu polecił przynieśl 
świeży, smaczny obiad. Ordynans przyniósł rów: 
nież flaszkę poriweinu, z walizki pana pułkow. 
nika... 

Aniela. rozczarowana tylu przykrymi przej: 
ściami — odniosła się podejrzliwie do serdeczna 
Ści pułkownika. Ze strachem myślała, czv są ta 
Niemcy, ci Niemcy. których przedstawiamo jake 
barbarzyńców? Mimo woli «przypomniała sobie 
Wacława Mandricza... Tea był również z początku 
bardzo uprzejmy, miły... Czy ten oficer ntemiec 
ki nie ma tego samego na myśli... 

— Niech pani je, niech pani napije się, panna 
Anielu. Pani jest na pewno głodna... 

Nie wypadało jej „odmówić, nie chciała rów- 
nież okazać swej bojaźni. To też z apeiytem zjadı 
ła, wypiła pół szklanki wina, po czym ożywiła się 
ardzo. 

— No, a cóż pani zamierza teraz uczynić? +4 
zapytał pułkownik von Schlengel, sądząc, że rw 
deszła odpowiednia chwila, aby przystąpić dą 
rzeczy. 

— Sama nie wiem... — odrzekła Aniela. — Je 
dyna rzecz, o której mar, 'ę, to odnaleźć swe 
narzeczonego... To jedy ny człowiek, który wiążą 
mnie jeszcze z życiem... 

— A czy wie pani, gdzie ostatnio przebywał 
jej narzeczony? 

— W Ossowcu... 

Aniela chciała jeszcze coś dodać, ale pułkow 
nik przerwał jej zdziw:ony: 

— Co też pani powiada, panno Anielu? Czy ni 
wie pani o tym, że wojska niemieckie zajęły id 
Ossowiec? Że tam nie ma ani jednego Rosjanina 
(Dalszy ciąg O Emi mi (Dalszy eng jutro) 


Bez kolei podziemnej nie można żyć! podziemnej nie można żyć! 


TaK przynajmniej sądzą Francuzi 


w i kontynuowano z wielkim poŝ- 
W/arszawie jest bardzo aktualna | piechem, tak, 
Warto jednak, patrząc na prób gotowa była w dwa lata i otwar 
ne wiercenia, przeprowadzone w to ją w lipou 1900 roku. Trzeba 
, jednak wziąć pod uwagę, że pier 
wsze wiercenia były prowadzos 
ne w zupełnie innych warun* 
kach, niż to miało miejsce np. w | dochodu. 
Warszawie; zresztą czterdzieści | 
lat temu technika posługiwała ! tro” 
się zupełnie innymi metodami. 

Budowa pierwszej linii kosze | jtrudninona, ponieważ auta i ad 
towała 26.355 tys. franków zło» 
tych. Pierwszy rozkład jazdy nie 
przewidywał więcej, jak trzy po 
ciągi na godzinę; frekwencja je 
dnak okazała się tak olbrz 
iż musiano zwiększyć liczbę po: 
ciągów dwukrotnie, przy czym 
skład pociągu obejmował jeden 
wóz motorowy i 
ne, po trzydzieści miejsc siedzą 
cych oraz pewną ilość miejsc sto 
jących, tak, że jednorazowo po: 
ciąg mógł przewieżć około 150 
osób, 


Od końca roku 1900 dyrek: 
cja „metra” powiększyła „skład | £ 
pociągów od 4 wagonów i pro- 
wadziła studi.. nad zmianą typu 
wozu, starając cię dać im jak naj ' 
większą pojemmość. | 

W roku 1906 długość limii 
wynosiła już prawie 40 


zionych 165.319 tys., a dochody 
wyraziły się cyfrą prawie 29 mi 
lionów franków. Jeszcze więk 
sze obroty miało „metro“ w roke 
1911, powiększywszy swój za 
sięg do 70 klm. sieci, 305 milio 
nów przejazdów i 53 milionów 


że pierwsza linia 


Olbrzymie usługi oddało „mt 
podczas wojny. Komuni 
kacja nadziemna była bardzo u 


tobusy były rekwirowane dl; 
wojska. 

„Mero” jest zasilane obecnit 
prądem z 25 podstacji o łącznej 
mocy 106 tysięcy kwh. Stacji 
posiadają 58 wind i 60 kondy 
gnacji schodów mechanicznych 
Tabor „metra“ składa się i 
2.700 wozów, z czego 1.340 mo 
torowych „Sieć „metra” obej 
muje 14 linii o łącznej długośc 
150 kilometrów. 


ymią, 


dwa przyczep: 


etrów, liczba osób przewie | j 


Sh. 8 


Stalowa linia „Maginota“ 


w postaci toru kolejowego dzieli miasto na dwie połowy 


Już niejednokrotnie poru- 
szaliśmy sprawę 
kolejowego na 


wiaduktu |Skarżyska, 
ulicy Mły-|torem dla pieszych, nie wy i jej przyległych ulic domaga- 
narskiej, któryby  połączył'daje się aż tak syzyfową | 


Wybudowanie, wzorem 


wiaduktu nad 


tę dzielnicę z resztą miasta. |pracą, któraby usprawiedli- 


Jak już obszernie moty- 
wowaliśmy ulica Młynarska 
w dalszym ciągu jest od- 
cięta od miasta torem kole- 
jowym, co jest wiełce ucią- 


wiała tolerowanie dzisiejsze 
go stanu rzeczy absolutną 
bezczynność tam, gdzie cho- 
dzi o prawo do życia całej 
wielkiej dzielni'y naszego 


zliwe dla mieszkańców tej! 


zmuszonych 
dziennie odbywać 
wędrówki do 

kolejowych przy 
kowskiej i Karczówkowskiej. 


dzielnicy, co- 
długie 


przejazdów 


Dzieci spieszące do szkół 
robotnicy fąbryczni, urzęd- 


ul. Piotr- 


spieszy 


Społeczeństwo Kielc i ca- 


nicy, wszyscy muszą nad-|łego wojew. kieleckiego spie 


rabiać drogi, aby 
stalową zgporę w postaci 
toru kolejowego i przedo- 


stać się do szkół, fabryk i subskrypcji Pożyczki Lot-| 


biur. 


- . ATER E laj 


Kina kieleckie: 


Czwartak Suez 

WF.iPW Dzikie scieżki 
Więzień Nr 4328 
Gunga Din 


Palace: 


Casino 


BAR 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-13 
dzis 


dania barowe 


Zaprasza na 


t 
ł 


szeń pracowniczych, 
(dzieży, jak i 


| 
| 
I RESTAURACJA], 


BRISTOL) 


Kołduny litewskie w bulj. 60 gr.| 


Kiełbasa sos cebul. 40 gr. 
Bigos myśliwski 30 gr. 
Nóżka cielęca smażona 50 gr. 
Ozór woł. pekl. z groch. 50 gr. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


EO O O | nl 


do rurek, poduszki ! inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


OOOO WWI PNW MAWINAN © © © c 
Spółka Akc. w Radomiu 


2 
$ ulica Traugutta Hr 53 


GO OWWAKNKUNNEG UNO HUNI © © © 


OOOO MAA AITE; 


Kupon „K. Expressu Codziennego" 


upoważnia de otrzymania w ka- 

sie kina „Palaca“ w Kielcach 

biletu w cenie 75 gr. 
stkie miejsca) 


na wSzy-” 


Prenumerata miesięczna 


o 
Odbiorniki sieciowe I grzej- $ 
nikt elektryczne, żelazka, $j 
Imbryki, kuchenki, grzałki 


| 


TONAN E ETEA "S 


ominąć | szy z oiiarami na rzecz Fun 


duszu Obrony Narodowej i 
deklaruje swój udział w 


niczej. 

Ofiary płyną zarówno od 
instytucji, erganizacji, zrze- 
mło- 
od poszcze- 
gólnych osób, częstokroć 
niezamożnych. 


Dziatwa szkoły powsze- 
chnej im. M. Konopnickiej 
w Kielcach ofiarowała na 
dozbrojenie Polski w po- 
wietrzu 3 obligacje Pozycz- 
ki Naradowej po 50 zł. i 


gólnej wartości 213 zł. 


Zrzeszenie  Urzędników 
ądowych w Kielcach, na 
cdbytym dorocznym zebra- 
niu uchwaliło wyasygno- 


wać 200 zł. na FON. 


Pracownicy Kieleckiej lz- 
specjalne] by Rzemieślniczej zadekla- 


rowali swój udział w sub- 


Złóż ofiarę 


na F.O. N. 


r DRRYOZOKSWA DSSA OARA UMA NTN OPAKATTKZOAWODZA TNIE: LS 


Poszukiwany lokal 


nadający się na drukar- 
nię, Może być obszerna 
półsuteryna. Zgłoszenia 
w Administraeji „Express 
Codzienny” Kielce, Sien- 
kiewicza 32, 


Pri 


" 


1 RAGSGOSKODIOWNIEHGKNI KENII AJOA, KOZROONNOGONONKA MAN H 


Szeregowi P. P. na FON. 


Członkowie Kasy Samo- 
pomocy Policji wojew. kie- 
leckiego przekazali na Fun- 
dusz Obrony Narodowej w 


Bział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski 


Społeczeństwo wojew. kieleckiego 


kupony od tych obligacji o 


U ULU unamanu 


) 


1 
a 


jpowia 


POŻEGNANIE 


tów koneckiego i opoczyńskiego 


przez wojewodę kieleckiego 


l miasta. 
Mieszkańcy 


go do wojew. łódzkiego — 
wojeweda kielecki dr. Dzia- 
dosz przybył na teren obu 
powiatów, gdzie pożegnał 
przedztawicieli władz pań- 
stwowych i samorządowych 
życząc im dalszej owocnej 
pracy dla dobra kraju. 


W związku z przyłącze- 
niem powiatu epoczyńskie- 
go i ezęści pow. koneckie- 


ul. Młynarskiej 


ją się połączenia swej dzielni- 
cy z resztą miasta. flomagają 
'się możliwej komunikacji, któ- 
raby ułatwiła życie tysiącom 
lladzi ciężkiej, codziennej pra- 
Jey. zmuszonych dziś odbywać 
, długie wędrówki dla ominięcia 
jtoru kolejowego. 


Kupon uigowy „K. Expressu ( Toaz.“ i 


okazicielowi kasa wyda bilet 
ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU". 


Pan wojeweda pożegnał 
również reprezentantów miej 
scowego społeczeństwa, któ 
rym życzył wszelkiej po- 
myślności w ramach nowej 
przynależności teryterialnej. 


| 


U OE PONIEC 


Aktualia... 


W tych dniach odbyła się 
w Hollywood premiera jedyne- 
go prestiżowego filmu Amery- 
ki w ciągu ostatniego dziesię= 
ciolecia, Hollywood dał temu 


z ofiarami na dozbrojenie Armii 


dowej sumę 1000 zł., prze- 
syłając jednocześnie Marszał 


skrypcji Pożyczki Lotniczej 
na sumę 1100 z}, dyrektor 
lzby mgr. G. Axentowicz—! kowi Śmigłemu - Rydzowi 
na sumę 1000 zl, Zarząd| wyrazy czci, hołdu żełnier: 
lzby — na sumę 2000 zł.|skiego oddania. 


Cloke wi R e filmowi wszystko; milionowe 
| 1 pk cdj O| EEEE ERO twa kapitały, gwiażdzistą obsadę i 
|czej Komisji Egzaminacyj- nadzwyczajne techniczne moż- 


|nej Szewcko-Cholewkarskiej | nunten wsaninsnmmannumms | liwości. 


\rekrutujący się spóśród naj-jE E| Po premierze niektórzy kry- 
mniej zamożnych przedsta | PRASOWANIE E tycy nie wahali się nazwać 
wicieli rzemiosła, złożyli na|5 ELEKTRYCZNOSCIĄ E filmu „Suez” najaktualniejszym 

3 Z| filmem doby obecnej. „Oezy 
(ręce dyrektora lzby Rze-|Ę te szczyt wygody i oszczędności A Enrons AT A e eoc „na 
mieślniczej 100 zł. na sub- E Do każdego żelazka kupio E| Wschód, przyszły zapalny 
skrypcję Pożyczki Lotniczej. Æ nego w miesiącu marcu =, punkt świata to właśnie Ka- 
|-7 A Æ dodajemy kocyk do prasowania Æ| nał Suezki” — tak pisze „Va- 
arząd Okręgu Kielec-|5 .  Elriety”. 
Ikiego Związku Inwalidów |5 Sklep Elektrowni E| Film „Suez” wyświetla kino 
Wojennych R. P. ofiarował E ul. Sienkiewicza 59 Ę| .Czwartak”. 

E ze 
jna Fundusz Obrony Naro- żywi tO NAA AMYWA ŁAM I PARANA ANI 

| P ao LAL 
WIOSNA! SWIĘTA! 


Ekran i Scena 


Kielecki 0.2.B. na widowni 


Polski Związek Bokserski w|nika Sekcji Organizacyjnej! 
Poznaniu nadesłał do Miejskie! Miejskiej Miejskiego Komitetu' 
go Ośrodka WF.i PW. w Kiel WF. i PW. vice-prezes Pod- 
cach pismo w sprawie zorgani' okręgu Kieleckiego Piłki Neż- 
zowania w Kielcach Okręgu nej ppułk. Cudeka, oraz zasłu- 
Bokserskiego dla wszystkich żonego działacza na terenie 
| klubów sportowych z terenu sportowym p. Neustgina. 
wojew. kieleckiego. 


Chrześcijański magazyn 


Kapeluszy i czapek 
W.Błaszczyk 


Kielce, Pierackiego 12 


poleca na sezon wiosenny 
wielki wybór najmodniej- 
szych fasonów kapeluszy 
| iczapek w różmych gatun- 


kach po cenach przystępnych. 
RYAAAKKAONAAKNAŁLSW KALE NYMINUAE 


BAŁOPOOKOWWAWWACHBWŁAJ ARAD ONATDUOODARORIUTOA LADENOEKAO OOOO U 


ZUDONUW WU LERU A a 


h 


" 


Kenferencja w sprawie po- 
peeo zwołana została na s m A 
zien 15 kwietnia i odbędzie P , Skl dk | k K | h 
ea ai. woraetowey Doma] Premier GER. SKIECKOWSKI W NieICAC 
WF. i PW. z udziałem władz: W dniu 2 bm. w godzinach |zwiedził Sanktuarium Józefa 
Polskiego Związku Bokserskie-| popołudniowych przybył dojPiłsudskiego, mieszczące się w 
go oraz przedstawicieli Klubów | Kielc p. premier gen. Sławej-|dnwnym zamku, $ob. gmachu 
'Pięściarskich kielecczyzny, a|Składkowski, Kieleckiego Urzędu Wojewódz 
więc miast: Częstochowy, Ra-; Pan premier w towarzystwie|kiego Domu W.F. i P.W. 
domia, Sosnowca, Dąbrewy wojewody kieleckiego dr. Dzia|imienia Wielkiego Marszałka, 
Górniczej, Ostrowca kiel., Bę- dossa i nacz. Wydz. Społecz-|eraz stadion sportowy. 

o ak Starachowie i Śkarży; |no - Politycznego Krakowiana 
,ska- 


dia | O T O | | 
i 


„Elektrownia częstochowska na FON. 


Dyrekeja Elektrowni Czę-|stąpi do nabycia większego 
stochowskiej wyasygnowała |pakietu obligacji pożyczki 


|27 tys. zł. na FON. i lotniczej. 


Organizaeję nad stworzeniem 
Okręgu Bokserskiego w Kiel- 
each wzięły w swe ręce Wla- 
"dze Ośrodka w osobie kierow- 


Czek na powyższą kwo- 


że wręczył wojewodzie kie 1 BEAMER OE" gEMEMMJ 
leckiemu dr. Wł. Lziado" 


szowi dyrektor Elektrotn; CZY jesteś już 
Kaa |Członkiem L. M. K. 


Nadto Elektrownia przy- 


obligacjach pożyczek państ" 
wowych kwotę 16.000 zł. 
oraz zadeklarowali na po- 
zyczkę lotniczą 6000 zł. 


| 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str, |-sza 50 gr. za tekstem str. VIII 40 gr., 
nych” 20 gr. za słow: Komurikaty i wzmiznki | zł. Cd wiersza. komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść 


Ogłoszenia órobne 10 za słowo. Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drob 


ogłoszeń redakcja nieodpowiada. 


Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Gieńki=1<7a132. 


